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GÓRNOŚLĄZAK
Pil me codzienne, poiwięcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
S ch od zi 6 razy w tygodniu i kosztuje 

miesięcznie 3.— zJ.

Przez lud — dla ludu!
TELEFON Nr. 1414.
P. K. O. Katowice 304540.

OGŁOSZENIA 
oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime­
trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr,

REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znajduje się w Katowicach, ul. św. Stanisława 4.
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L E Ł E G R f l H Y .
P rym as Hlond w Anglii.

. L o n d y n .  P ry m as Hlond odpra­
wił w M anchester uroczystą m szę św. 
*  Polskim kościele św. Kazimierza, 
j^czelnie w ypełnionym  Polakam i, Ru­
m am i i Litwin'ami, tw orzącym i kolonję 
j^tolicką z Polski. Następnie J. E. ks. 
^rvm as podejm owany był śniadaniem 
rj^ez biskupa Salfordu. Ks. kardynał 
^Ysfłosił po łacinie mowę, w której 
a°dkreślił znaczenie M anchesteru i 
^ k a z a ł  na m iejscowe zadania Kościoła 
KatoIickiego. Dziś rano ks. P rym as 
?dieżdża do Polski. (PAT.)
^Wza wynikiem  braku p racy  w Rosji.

W i l n o .  P rzez  stację Stołpce 
^ e je c h a ła  grupa robotników niem ie­
ckich. udających się do P rus W schod­
ach. Robotnicy ci po dwuletniej p racy  
^ Z a g łę b iu  Donieckiem, na skutek sta- 

poselstw a niemieckiego w  Mo­
r w i e  uzyskali zezwolenie opuszcze- 

granic Rosji. W iększość zwolnio- 
5vch robotników  znajduje się w  bar- 
jśo opłakanym  stanie m aterjalnym . 
u^ak odzieży, obuwia i żywności dot­
kliwie daje im się w e znaki. Ludność 
° 'ska na granicy udzieliła niemieckim 

Uchodźcom pomocy. (PAT.)
Zranił żonę — zabił siebie.

. . B ę d z i n .  Na skutek rfieporozu- 
? !enia m ałżeńskiego b. w iceprezydent 
I^'asta Sosnowca. Kazimierz Ja rża  w  
J2asie sprzeczki na ulicy, postrzelił sw ą 
~°nę Annę. Kiedy żona jego zaczęła 
»£‘ekać. Ja rża  dał za nią kilka strza- 

ranSąc ją ciężko w  szyję i piersi, 
» Następnie celnym  strzałem  w serce 
r*rża pozbaw ił się życia. Żonę jego 
^W ieziono do szpitala, gdzie poddano 
Q Prześw ietleniu Róntgena. Stan jej 
I s* bardzo ciężki. Ja rża  pozostawił 
' cioro dzieci. (PAT.)

Wrogowie bolszewizmu biorą się 
na sposoby.

M o s k w a .  Z M agnitokorska do­
j r z ą ,  że niew ykryci dotychczas 
Draw cy system atycznie uszkadzają 

J^ ew o d v  elektryczne, doprow adzają- 
C, energję elektryczną do zakładów  i 

rVk m iejscow ych. W ładze przypu- 
h Czają, że działają tu kontrrewolucyj- 
^  organizacje. (PAT.)

‘lo tn icy  w Rosji nie chcą pracować. 
^ . M o s k w a .  W  niektórych rejonach 
s? ’Pocnego Kaukazu w ładze admlni- 
§J!acvjne zarządziły  mobilizację ludno- 

robót publicznych, przedew szy- 
i, . 'em dla zbiorów  baw ełny, k tóra 
Bp erniała już w tkutek parodniow ych 
jj] zVmrózków. Mobilizacja ludrfości 
Uą W ykonywania pewnych robót w 
2r5 edsiębiorstw ach państw ow ych, ma 
Cgp w Posji zastosow anie dosyć 
Qg.^to. W ynika to z jednej strony z 
3 mego braku robotników, z drugiej 
h w . ’ ^echęc i włościan do w yko­
ci panią iakieikolwiek p racy  publicznej 
V|.j^Ptek niezw ykle niskich norm, w  ja- 

n Prace te są opłacane,

M M fÓ Z -.° s k w a. Z Sew astopola dono-
Pbl; Ze Przed\vczesnv mróz zniszczył 
daJ f- rne Plantacje tytoniu w  całej Baj- 

^ t e j  dolinie. (PAT j

Niesłychane oskarżenie Polaków 
przez prasę niemiecką.

B e r l i n .  P ra sa  nacjonalistyczna 
ogłasza anonim owy list, zaw ierający 
niesłychane oskarżenie przeciw ko 2 
Polakom, k tó rzy  w  czasie ponfiedział- 
kow ych rozruchów  w  Berlinie mieli 
rzekom o podburzyć tłum do wybijania 
szyb i m arszu pod pałac prezydenta 
Hindenburga.

Anonimowy autor tw ierdzi, że p rze­
chodząc obok alei Zw ycięstw a w pobli­
żu parlam entu, zauw ażył grupę ludzi, 
do których przem aw iało dwóch nie­
znanych m ężczyzn. Jeden z nich miał 
zw rócić się do zebranych ze słow am i: 
„ teraz w szyscy  idziemy na Wilhelm- 
strasse. tam  porozbijamy tej bandzie 
szyby". Drugi z nieznajomych miał 
dodać: „Hindenburg jest winien ternu, 
że policja atakuje rTas tutaj".

Anonimowy oskarżyciel zwrócić się 
miał do oficera policji z żądaniem w y ­
legitym owania nieznajomych. Oficer 
po. wym ianie kilku zdań z nieznajom y­
mi zw rócił się do autora listu ze słow a­
m i: „co też panu przy  chodzi do gło­
w y ?  Ci panbwie są dyplomatami. Je ­
den z nich to doktor W agner, członek 
poselstw a polskiego w Berlinie, drugi 
doktor Kaczm arek, urzędnik konsulatu 
polskiego w Berlinie. Jeżeli raz jeszcze 
odw aży się pan atakow ać ich, zdzielę 
pana pałką po głowie". Oficer w ydać 
miał Następnie policjantom polecenie, 
rozprószenia grom adzących się demon­
strantów .

Autor anonimu zaznacza, że chodzi 
tu o doktora W agnera, byłego szefa 
biura prasow ego w poselstw ie polskiem 
w  Berlinie. Co do osoby Kaczm arka, 
to ośw iadcza autor listu, że nie jest on 
w praw dzie członkiem konsulatu, jed­

nakże żyje w  Berlinie człow iek tego sa ­
mego nazw iska, jeden z przyw ódców  
mniejszości polskiej w  Niemczech.

Dzienniki nacjonalistyczne zaopa­
trują te anonim owe oskarżenia komen­
tarzem , w zyw ającym  urząd  spraw  za­
granicznych do niezw łocznego podjęcia 
kroków  celem niedopuszczenia m iesza­
nia się obcokrajow ców  w  spraw y nie­
m ieckie i do podburzania przeciw ko 
głow ie Niemiec.

P r z y p .  R e d a k c j i .  Pow yższe 
informacje berlińskich pism nacjonali­
stycznych są w yraźnem  tendencyjnem  
kłam stw em . Znany działacz mniejszo­
ści polskiej dr. K aczm arek nie ma oczy­
wiście, z opisanym pow yżej faktem, 
praw dziw ym  czy  zmyślonym — nic 
wspólnego. Dr. W agner, by ły  szef biu­
ra  prasow ego poselstw a polskiego w 
Berlinie, przed sześciom a miesiącami 
przeniesiony został do centrali mini­
s te rstw a  spraw  zagranicznych i od te­
go czasu wogóle do Berlina nie w y ­
jeżdżał.

B e r l i n .  Dnia 16 b. m. poseł polski 
Knoll udał się do podsekretarza stanu 
von Biilowa celem rozm ówienia się z 
nim n*a tem at kolportow anych przez 
część p rasy  niemieckiej kłam liw ych po­
głosek. jakoby w spółpracow nicy po­
selstw a polskiego brali udział w  pod* 
burzaniu do zam ieszek ulicznych. P od­
sek re tarz  stanu Biilow doniósł nosłowi, 
że urząd spraw  zagranicznych jeszcze 
p rzed  interw encją ze strony Polski po­
informował prasę, że pogłoska ta  jest < 
zmyślona i że w  składzie poselstw a i 
konsulatu generalnego nie ma wcale 
osób, wym ienionych w  notatkach.

Nowa prowokacja Ukraińców.
S t a n i s ł a w ó w .  N iew ykryci do­

tychczas spraw cy podłożyli nabój pod 
mogiłę ukraińskich siczowych strzel­
ców, znajdującą się na górze Sileckiej 
w powiecie S tanisław ów . Część mogi­

ły została uszkodzona. Dotychczasowe 
wyniki dochodzenia w ykazały  że czy­
nu tego dopuściła się m iejscowa lud­
ność ukraińska w celu prowokacji.

Aresztowanie komunistów.
W i l n o .  W  nocy z 15 na 16 b. m. 

z polecenie prokuratora Sądu O kręgo­
wego w  W ilnie organa policji państw o­
wej dokonały na terenie m iasta W ilna 
rewizji w mieszkaniach oraz za trzy ­
mali członków kom unistycznej partji 
zachodniej Białorusi i kom unistyczne­
go związku młodzieży zachodniej Bia­
łorusi, k tórzy  tw orzyli wspólne tow a­
rzystw o szkoły białoruskiej frakcji ko­
m unistycznej. Ogółem dokonano 20 re- 
wizyj w m ieszkaniach pryw atnych 
oraz w  lokalu zarządu głównego to­
w arzystw a szkoły białoruskiej i czy­
telni tegoż tow arzystw a w Wilnie.

Poniew aż jeden z członków komu­
nistycznego zw iązku młodzieży nie­
jaki Bojąrczyk- mieszkał nielegalnie w 
lokalu centrum  komitetu „Zniachanie" 
przy ulicy O strobram skie! przedsta­

wiciele urzędu prokuratorskiego w kro­
czyli do tego lokalu 1 zarządzili doko­
nanie rewizji.

Ogółem zatrzym ano 14 osób zna­
nych ze swej czynnej akcji komuni­
stycznej partji zachodniej Białorusi 
i kom unistycznego związku młodzieży. 
W szyscy  zatrzym ani pozostają do dy­
spozycji w ładz sądow ych. (PAT.)

Agitacja za  połączeniem Austrji 
z Niemcami.

W i e d e ń .  Stronnictw o so c ja ld e ­
m okratyczne planuje na dzień 26 paź­
dziernika urządzenie wielkiej manife­
stacji na rzecz Anschlussu. P rzem a­
wiać będą: prezydent parlam entu R ze­
szy Lobe i wvbitrfi politycy niemiecv.

Apel bez echa.
Śląska chrześcijańska demokracja 

ogłosiła przed kilku dniami „apel dc 
duchow ieństw a i ludu katolickiego". 
Pow ołując się na uchwałę zarządu 
stronnictw a w W arszaw ie, dotyczącą 
obrony interesów  Kościoła, twierdzi, 
że każdy kandydat, będący na liście 
Chrześcijańskiej Demokracji, bierze na 
siebie obow iązek przy głosowaniu w 
pow yższych spraw ach, zająć zaw sze 
stanow isko zgodne z zasadami katoli- 
ckiemi. Dlatego śląski oddział w zyw a 
do poparcia jej listy przez „całe społe­
czeństw o katolickie".

Jeśli chodzi o dotrzym anie tych zo­
bow iązań przez posłów, należących do 
stronnictw a chrześcijańskiej dem okra­
cji, to zapew nienia te są zupełnie zby­
teczne. G dyby w spraw ach, do tyczą­
cych Kościoła, stali oni na innem sta ­
nowisku, w ów czas stronnictw o to mu­
siałoby przestać istnieć. Pow stało  bo­
wiem i istnieje w łaściw ie w  tym  celu, 
aby w mvśl swego program u bronić in­
teresów' Kościoła.

In'na jest kwestja. czy stronnictwo 
to ma praw o apelować do duchowień­
stw a i całego społeczeństw a katolickie­
go w imię interesów  Kościoła. P rz e ­
cież nie zaw sze p rzestrzega ono ściśle 
jego przepisów, a w  walce z rządem  
przekracza, zw łaszcza na Śląsku, g ra ­
nice, jakie dopuszczalne są w m yśl tych 
zasad. A niejednokrotnie nic w ahało się 
naw et w ystępow ać w prost przeciw ko 
zarządzeniom  w ładz kościelnych, o ile 
one nie szły po linji jego politycznych 
dążeń. Żywo stają jeszcze przed oczy­
ma w ystąpienia czołow ych m ężów ślą­
skiej chrześcijańskiej demokracji prze­
ciwko zarządzeniom  śp. biskupa Li­
sieckiego w spraw ie nabożeństw a na 
intencję m arszałka Piłsudskiego, lub 
ataki na tych duchownych, k tórzy mie­
li i mają odwagę ośw iadczenia się za 
rządem . Doświadczenia te nie dają 
więc gw arancji, że gdy będzie tego w y ­
m agał interes partyjny, lub osobisty, 
posłowie nie dotrzym ają przyrzeczeń. 
W szak niedawno jeszcze m aszerowali 
posłowie chrześcijańskiej demokracji 
w  jednym  szeregu z wrogami Kościoła 
— socjalistami!

W  każdym  razie zobowiązanie gło­
sowania w sejmie w myśl interesów 
Kościoła, dane przez kandydatów  w 
irtnych dzielnicach Polski, można osta­
tecznie przyjąć do wiadomości. Inaczej 
jednak przedstaw ia się spraw a na Ś lą­
sku. Tutaj chrześcijańska dem okracja 
połączyła się z nar. partją robotniczą 
i w ystaw iła  wspólną listę kandydatów .

To znaczy — zwolenn'icv nar. partji 
robotniczej g łosująt na tę listę, głosują 
równocześnie na kandydatów  chrześci­
jańskiej demokracji. 1 na odw rót — 
zwolennScy chrześcijańskiej dem okra­
cji głosują na kandydatów  nar. partji 
robotniczej. A zatem  dzięki głosom 
zwolenników chrześcijańskiej dem o­
kracji wejdą do sejmu posłowie naród, 
partji robotniczej.

I tutaj zaczyna się dziwnia sytuacja. 
Posłow ie nar. partji robotniczej ze Ś lą­
ska wejdą w sejmie — rzecz prosta — 
nie do klubu chrześcijańskiej dem okra­
cji. lecz do sw ego włacnacto klubu.



Tymczasem inni posłowie tego klubu 
wybrani zostaną do sejmu ze wspólnej 
listy tak zwan’ego centrolewu, to jest z 
listy, na której obok nich figurują so­
cjaliści, wyzwoleńcy i inni radykali 
oraz wrogowie Kościoła. Ów centro­
lew zaś, jak wiadomo, nie zamieścił w 
swej odezwie wyborczej gwarancji, 
dotyczących obrony interesów Kościo­
ła, jak tego domagała się swego czasu 
chrześcijańska demokracja i co było 
powodem jej wystąpienia z centrolewu.

Więc jedni posłowie nar. partji ro­
botniczej wychodzą z listy, której kan­
dydaci zobowiązali się do obrony inte­
resów katolickich, zaś drudzy z listy, 
która wyraźnie tę obronę odrzuciła. 
A wszyscy znajdować się będą w  klu­
bie, gdzie pzrecież obowiązuje dyscy­
plina partyjna. Cóż więc zrobią śląscy 
posłowie nar. partji robotniczej, skoro 
ich koledzy partyjni, którzy zawdzię­
czają swe mandaty głosom socjali­
stycznym, nie przyjęli na siebie zobo­
wiązania obrony interesów Kościoła? 
Będą musieli głosować tak, jak im ka­
że zarząd, a nie tak, jak żądają w ybor­
cy chrześcijańskiej demokracji, których 
głosami zostali wybrani.

Widocznie kandydaci rtar. partji ro­
botniczej zdają sobie z tego sprawę, w 
iak niewygodnem znajdują się położe­
niu. gdyż apelu śląskiej chrześcijańskiej 
demokracji, a zatem zobowiązań do 
przestrzegania interesów Kościoła nie 
podpisali.

W  tej sytuacji jednkk apel chrześci­
jańskiej demokracji do duchowieństwa 
i społeczeństwa katolickiego, by gło­
sować na jej listę, jest nieuzasadniony. 
Bo na liście tej znajdują się kandydaci, 
którzy nietylko zobowiązania nie pod­
pisali, ale którzy będą musieli tak po­
stępować jak im nakaże ich stronni­
ctwo, sprzymierzone z socjalistami, a 
nie interes Kościoła.

Nietylko jednak w sprawach Ko­
ścioła śląscy posłowie nar. partji robot­
niczej będą zmuszeni iść na pasku 
swych socjalistycznych sprzymierzeń­
ców. W  podobnem położeniu będą 
także w  sprawach narodowych. Bo 
przecież socjaliści idą do wyborów 
wspólnie z socjalistami niemieckimi! 
Więc robotnik śląski ma oddać głos 
swój na tych, których stronnictwo 
Idzie w sojuszu z Niemcami?

Tak więc wystawienie wspólnej li­
sty kandydatów chrześcijańskiej de­
mokracji i nar. partji robotniczej odbiera 
w tych warunkach liście tej charakter, 
której jej chciano nadać.

Z punktu wodzenia interesów' warstw’

robotniczych, połączenie to musi bu­
dzić także poważrfe zastrzeżenia. W ia­
domo, że nar. partja robotnicza uważa 
się za przedstawicielkę Zjednoczenia 
Zawodowego. Tymczasem stronnictwo 
to pragnie zaprząc teraz Zjednoczenie 
do rydwanu śląskiej chrześcijańskiej 
demokracji, która już dawnb przestała 
być przedstawicielką w arstw  pracują­
cych, stała się wyrazicielką interesów 
wielkiego przemysłu. Tym sposobem 
robotnicy, głosując na kandydatów nar. 
partji robotniczej, temsamem dopoma­
galiby do zwycięstwa ludziom, nie bro­
niącym interesów robotnika, lecz pra­
codawcy.

Apel śląskiej chrześcijańskiej demo­
kracji jest więc zupełrJie chybiony i nie 
znajdzie oddźwięku u tych, do których 
został zwrócony. Połączona lista 
chrześcijańskiej demokracji i nar. partji 
robotniczej musi budzić wątpliwości z

katolickiego punktu widzenia. Obej­
muje bowiem grupę kandydatc\v, któ­
rzy nie dali zobowiązania, że strzec 
będą interesów Kościoła. A choćby 
nawet zobowiązania takie dodatkowo 
dali. to i tak nie mogliby go dotrzy­
mać. Bo nie pozwoli im na to sojusz, 
zaw arty przez ich stronnictwo ze so­
cjalistami i radykałami.

Tak samo z punktu widzenia warstw  
robotniczych to połączenie list nie mo­
że znaleźć uznania. Robotnicy musie­
liby bowiem pomagać swymi głosami 
tym, którzy nie są ich przedstawicie­
lami. A tak naiwnym nie jest robotnik 
ś ląsk i. . .

Dziś
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Przegląd polityczny!
Polska ocaliła Europę przed bolsze- 

wlzmem.
Dziennik węgierski „Pester Lloyd“ 

zamieszcza artykuł, poświęcony 10-tej 
rocznicy zawieszenia broni w wojnie 
polsko-sowieckiej. Dzietńiik podkre­

śla bohaterską obronę Polski, która 
ocaliła Europę przed urzeczywistnie­
niem światowych planów rewolucyj­
nych Moskwy. Dalej dziennik zazna­
cza, że Ententa obiecała Polsce tylko 
dobre usługi, z tern jednlak, że Polska 
przyjmie warunki, ustalone uprzednio 
przez Lloyd George'a i Cziczerina. 
Polska pozostała sama, stawiła boha­
terski opór, odrzuciła wojska sowie­
ckie i zmusiła Moskwę do w yrzecze­
nia się zamiaru przeniesienia rewolucji 
do serca Europy.

Bolszewicy w obronie Ukraińców.
Czynniki rosyjskie od kilku dni 

prowadzą zażartą kampanję przeciwko 
Polsce z okazji zlikwidowania w Mało- 
polsce Wschodniej akcji sabotażowej, 
prowadzonej przez pewnie czynniki 
ukraińskie. Specjalną złośliwością od­
znaczają się wystąpienia prasy oraz 
organizacyj komunistycznych sowiec­
kiej Ukrainy. Na łamach dzienników 
zamieszczane są codziennie oszczer­
cze artykuły i przytaczane kłamliwe 
fakty rzekomego znęcania się policji i 
wojska nad ludnością wschodniej Ma­

łopolski. W zakładach przemysłowych 
oraz sowieckich instytucjach odbywały 
się wiece, na których głośno protesto­
wano z powodu „okrucieństwa okupan­
tów" polskich". Jest rzeczą bardziej 
niż widoczną, że wszystkie te w ystą­
pienia antypolskie mają na celu wydo­
bycie z robotników i urzędników so­
wieckich nowych ofiar na cele Mopru 
i prowadzenia akcji komunistycznej z 
zagranicą.

Walka o mandaty w Austrii.
W  nowoutworzonym bloku stron­

nictw środkowych, na którego czele 
stoi, jak wiadomo, b. kanclerz Schober, 
powstały niesnaski między stronni­
ctwem Związku Chłopskiego a stron*- 
nictwem niemiecko-narodowych w 
sprawie przydziału mandatów. Zwią­
zek Chłopski Górnej Austrji postano­
wił nie wysuwać swego kandydata i 
nie należeć do bloku. Zachodzi obawa, 
że za przykładem Związku Chłopskie­
go Górnej Austrji pójdą inne kraje 
Austrji.
Protest przeciwko masowym egzeku­

cjom w Rosji.
Prasa niemiecka ogłasza pismo pro­

testacyjne, podpisane przez szereg oso­
bistości niemieckiego świata nauko­
wego, literackiego i artystycznego, 
zwracając się przeciwko ostatnim ma­
sowym egzekucjom w Rosji sowieckiej.

P rotest wskazuje, że wgdTug urzedb"
wych danych sowieckich, aresztow any  
w dniu 3 września szereg wybitnyc® 
przedstawicieli nauki w  Rosji, że 
stępnie rozstrzelano 48 osób, a m. 
prof. Riazancewa i Saratygina bez w ir 
roku sądowego, jedynie na rożka* 
G. P. U.

Zmiana rządu w Rumuttji.
W mieszkaniu b. premjera rumu11' 

skiego Maniu odbyło się zebranie z*'
rządu partji narodowo-chłopskiej. Nap a i  Łji . i,
tern zebraniu ustalono program dziau*  ̂
ności partji do czasu otwarcia ?0 
mentu. MatAu wezwał zarząd partji d 
udzielenia całkowitego poparcia £a , 
netowi Mironescu. Były premier d°a 
niósł o swym wyjeździe zagranicę ® 
okres trzech miesięcy, poczem PrZV 
stąpił do omawiania spraw  bieżący®*^

Kierownictwo partji pod nieob®®' 
tAo ś ć  Maniu spoczywać będzie w 
kach Michalaka, kierownictwo zaś s®*' 
cji transylwańskiej — w rekach Vaid-
Przygotowania wojskowe Jugosła^,!

Dziennik wiedeński .,Reichsp”s<. 
donosi z Zagrzebia, że Jugosławja 
ni rozległe przygotowania wojskoy 
nad granicą włoską. W  letnich mieś’3' 
cach wybudowano w kotlirAie Lubla®- 
6 nowych dróg wojskowych, p ro ^ 3' 
dzących ku granicy włoskiej. Dojść’ 
do Triglawu zostało we wrześniu z®®1" 
knięte ze względu na prace fo r ty f ik 3’ 
cyjne. Przeprow adzana jest military 
zacja strefy granicznej. Na czele 
postawiono b. czynych oficerów i 
oficerów.

Ruch rewolucyjny w Hiszpanji.
Dyrektor służby bezpieczeństwa 'v 

Madrycie ogłosił wiadomość o ®ręsz' 
towaniu majora Franco z powodu je^ 
wynurzeń republikańskich, zamieszcz®' 
nych w  jednym z dzienników. Poną®' 
to, aresztowano kilku przywódco)' 
związków zawodowych w Barcelon’ 
i zamknięto lokale związków. W  S*) 
willi policja przeprowadziła rewizję ^ 
mieszkaniach mówców republikańskiej1' 
którzy przemawiali na wiecu w  dn’  ̂
28 września. W szyscy jednak posZ®' 
kiwani byli nieobecni. W  Barcelo®1 
aresztowano kilku republikanów Kat3' 
lończyków. W ładze służby bezp’c 
czeństwa i gwardji obywatelskiej zru®. 
bilizowały znaczne siły. uzbrojone '  
karabiny maszynbwe. Prezes ra®. 
ministrów Berenguer oświadczył dzi®1?' 
nikarzom, iż ma się tu do czynienia 
z żadnym spiskiem, lecz nierozważni 
mi wystąpieniami. ,

B R A N I B O R
72) (Ciąg dalszy).

Wilhelm powitał ją wzrokiem peł­
nym wdzięczności i uwielbienia.

— Chodź, chodź, tęsknica się budzi, 
gdy cię niema.

— Opuszczę cię. gdy wyzdrowie­
jesz.

— Nie mów tego, nie mow. Zbliż 
;ię do mnie...

— Czego żądasz?
— Chcę ucałować tw e ręce.
— Nie, nie. tyś chory, tobie trzeba 

spokoju.
— Podaj mi rękę, uwielbiam cię.
Edyta zapłonęła rumieńcem. Zer­

wała się z krzesła i zapytała ze źle 
utajonym gniewem:

— Co to Wilhelmie znaczy?
— O czem mówisz? Pytanie twe 

zimne jak lód...
— Tyś mówił...
— Że cię uwielbiam. Obrażają cię 

te słow a?
— O znaczenie ich pytam...
— Uwielbiam tw ą dobroć, żeś opie­

ka uratow ała me życie.
Edyta usiadła na nowo i milczała. 

Zeszedł cały dzień ponury, w  którym 
Edyta nie mówiła ani słowa, a Wilhelm 
patrzał na nią, zatopiony w jej oczach, 
w jej urodzie.

Już na drugi dzień rozchmurzyła 
się kobieta. W yrzucała sobie ostre py­
tania, nie mogła sobie przebaczyć, że 
stworzyła w wyobraźni zło. którego 
nie bvło. Usiadła orzv iego łożu.

w promieniach jego oczu, które postać 
niewiasty pochłaniały. Czuła wzrok 
jego na licach różowych, na czole mar- 
murowem, na włosach bogatych, na 
oczach pięknych...

Wilhelm długo patrzał na nią 
w  milczeniu, wreszcie zaszeptał:

— Daj mi hitnię.
Znalazła ją, zapomniana w izbie 

margrafa Dietricha i przyniosła cho­
remu.

Odezwały się struny cichą harmo­
nią, jakby żalem serca, które swe 
smutne dzieje opowiada. Czasem za­
dzwoni w  lutni pieśń pogodna, a rze­
wna, jakby liście jesienne opadały: 
czasem słychać muzykę hawelańskiej 
łąki, na której pszczoły brzęczą i ko­
niki graią. Rozśpiewała się lutnia hym­
nem słowiczego śpiewu, m a!estatem 
pieśni miłości, którą serce Wilhelma 
się spowiada, aby... zapłakać jękiem 
pogrzebowej melodji. którą mnisi nad 
grobem człowieka śpiewają.

Gęśl ścichła.
— Edyto...
— Wilhelmie...
Chory zatopił oczy w czar own ej 

niewieściej postaci i rzekł jakby z w y­
rzutem:

— Przecieżeśmy oboje jednej wia­
ry, jednę pieśń nad kolebką naszą śpie­
wano, jednym językiem ojczystym mó­
wimy...

— Co chcesz przez to powiedzieć?
Wilhelm zamyślił się smutno.
— Nic!...
Zapanowało długie milczenie. Słon­

ko okrążyło łukiem braniborskie zam­

czysko, pod wieczór jasne promienie 
od zachodniej strony wpadły do izby 
myśliwskiej, na Edytę świecąc, rąbek 
jej włosów, jej sukni, jej krasnej tw a­
rzyczki złocąc, po delikatnem licu się 
ślizgając.

Zamajaczyło złoto w bogatych wło­
sach Edyty, roziskrzyły się promienie 
naokoło jej główki, otaczając ją do­
okoła złotą aureolą*), jakby nie ko­
bietą i ziemskiem stworzeniem, lecz 
świętym była aniołem.

Uśmiech miłości zakwitł na bladem 
licu Wilhelma, w patrzył się w  czaro- 
wne zjawisko, które cudem, arcydzie­
łem krasy, marzeniem snu mu się wy­
dawało.

— Edyto... — zaszeptał rycerz.
— Mówisz do mnie?
— Tak!
— Co chcesz powiedzieć?
— Ach... jakaś ty... piękna...

Dzięki pomocy i orężowi Ottona II, 
wrócił na stolicę Piotrowa papież Bo­
nifacy VII, który wygnany z Rzymu, 
tułać się musiał po świecie, w Konstan­
tynopolu przytułku i opieki szukając. 
Dokonawszy dzieła zbożnego uporząd­
kowania spraw kościelnych, przystą­
pił Otton do drugiego celu wyprawy 
włoskiej, do podbicia południowych 
Włoch. Dał odpoczynek wojskom 
przez święta Zmartwychwstania Chry­
stusa, kornie i z żałobą wielką pamiąt­
kę męki Chrystusowej obchodząc

*) A ureola — obw ódka prom ienna wokoło g ło­
w y św iętych  na ob razach ; chw ała.

i triumfalnie wraz z całym Rzym®1® 
pieśń: Resurrexit śpiewając. Day® 
już Rzym nie widział takiej wspania*®' 
ści, dawno stolica cesarzów nie gości*, 
w swych poczerniałych ze staro? 
murach tyle wojska, tylu dostojnik” 
i takiego majestatu.

Po Wielkiejnocy wojska wyruszy.!; 
na południe. Otto w targnął do AP®*-1' 
W  pełnym zwycięstw pochodzie zd” 
był Bari, zdobył Tarent, Kalabrja sta* 
mu otworem.

Cudów waleczności dokazy^®., 
wojsko w częstych a krwawych bi 
wach, w  potyczce pod Catrone chW  
nie spisały się słowiańskie szereg, 
W  bitwie tej zginął waleczny Ab*U 
kasim, który był namiestnikiem Syc^ 
z ramienia egipskiego kalifa Moeza-

Upojone triumfem szłe wojsko b ry ­
giem szafirowego morza dalej i da*® 
ufne w swoją moc, nie oceniając n®j 
życie siły Arabów i sojuszem ze ~ 
racenami związanych Greków, nie * 
chowując środków ostrożności, kto 
były potrzebne w  obliczu chytre8 
i podstępnego wroga.

Rozluźniła się karność w0iSj0^  
dumnej zwycięstwami armji, nieład z 
panował w  szeregach cesarskich. P 
chód był triumfem przedwczesny, 
wojna zabawką. Rozwłóczą się ® , 
działy nad brzegiem morza, rozkaz” 
nie słuchają, zabawie i igrzyskoni • .  
oddają. Całe roty uciekają z rybak® 
na morze, niewody zapuszczają, 
łóstwem się bawiąc, pułki rozsyp® 
się po kraju, goniąc za łupieżą.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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SŁOW.: BRATUMIŁ,

. Jutro niedziela, 19 października:
AW. Piotra z Abhantary.

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 6.10, o godz. 16.48 
K s i ę ż y c a  i, 1.10, „ 15.45
długość dnia 10.38.

Z m i a n y  p o w i e t r z a :  zmiennie, 
Wietrzno. — J u t r o :  burzliwe, może
grad.

Już teraz można odnowie 
przedpłata!

^ Przypominamy wszystkim naszym 
Szanownym Czytelnikom, że już teraz 
^ożna odnowić przedpłatę na naszą 
gazetę

na miesiąc listopad.
lak  listowy, jak urzędy pocztowe i 
Wszyscy nasi agenci przyjmują abo­
nament na nowy miesiąc, listowi do 
-5 października, urzędy pocztowe i 
Agenci do końca miesiąca. Nie trzeba 
zM ekać do ostatniej chwili, by nie 
bVło przerw y w  dostarczaniu gazety.

W  obecnej chwili, mianowicie w 
°kresie przedwyborczym, w każdej ro­
b in ie  polskiej powinna być dobra ga- 
2eta polska, która poucza lud i prowa­
dzi go do lepszej przyszłości. Taką 
gazetą jest bezsprzecznie „Katolik**, 
Najstarsza na Śląsku i jedyna, dla ludu 
Naszego pisana.

Nietylko sami czytajcie i abonujcie 
^Katolika**, lecz także nakłaniajcie 
Pewnych, przyjaciół i znajomych do 
^bonowania „Katolika.** Każdy do- 
wchczasowy czytelnik niech zjedna 
Drzynajmniej jednego nowego abo­
nenta.

Redakcja i Wydawnictwo 
„Katolika/*

— Obchód dziesięciolecia zwycię- 
^Wa nad najazdem Rosji sowieckiej.
°bchód dziesięciolecia zwycięskiego 
^D arcia najazdu Rosji sowieckiej ma 
Nę odbyć w uroczystej formie w dniu 
1* listopada łącznie ze świętem ogło- 

szenia niepodległości Polski. Ponie­
waż jednak rocznica zawieszenia bro- 
n*. Przypada na dzień 18 października, 
ftlinisterjum oświaty zarządziło, by 
f?Koły, wyzyskując dzień ten dla ce- 

wychowawczego oddziałania na 
^odzież w  duchu obywatelstko - pań- 
.'twowym, poświęciły w każdej klasie 
ledną godzinę lekcyjną na omówienie 
baczenia zwycięskiego odparcia na­
rodu bolszewickiego zarówno dla 

°lski, jak i całej Europy.
— Dwudziestoplęclolecie walki o 

kolę polską. Ministerstwo oświaty
R ząd z iło , by dzień 25 października 
/  b. był uważany za dzień święta 
^ko ly  polskiej. Dzień ten należy prze- 
W uczcić w  szkołach urządzeniem sto- 
£ ^ n y c h  obchodów lub pogadanek, 
gających na celu wyjaśnienie młodzie­
ży warunków i znaczenia zwycięskiej 
p a>ki, k tórą społeczeństwo polskie sto- 
rfylo o w łasną szkołę. Celem podnie- 

enia uroczystego nastroju wymienio- 
yeb obchodów należy zaprosić do 

WsPółudziału w nich przyszkolne orga- 
azacje rodzicielskie. W  szkołach, któ- 
luKUrządza obchody, czy pogadanki, 
d 0 wezmą udział w ogólnych obcho- 
uj^b miejscowych, dzień 25 paździer- 

*a może być wolny od nauki.
Kr Z" Paszporty zagraniczne. W 
r?zyg°towywanem  obecnie rozporzą- 
0 ądzeniu wykonawczem do ustawy 

granicach państwa przewidziane 
lh^  zniesienie świadectw kwalifikacyj- 
sita • n’ezb<?dnych dotychczas dla uzy- 
A-ni113 paszP°rtu zagranicznego zaró- 

0 xuucklsBQ. jak i  ubeuwego. Roz­

porządzenie w tej sprawie wydane zo­
stanie prawdopodobnie w najbliższym 
czasie.

— Opłaty notarialne przy sprzeda­
ży działek. Niedawno okazało się roz­
porządzenie ministra sprawiedliwości, 
ustalające wysokość opłat notarialnych, 
strącalnych ze sprzedaży działek przy 
parcelacji. Opłaty te wynoszą przy 
sumie do 2.000 zł. — 25 zł. przy sumie 
do 40.000 zł. za pierwsze 2.000 zł. — 
25 zł. a od reszty 0.5 proc.

— Praca więźniów. Niektóre Izby 
przemysłowo-handlowe oraz organiza­
cje gospodarcze wystąpiły ostatnio do 
rządu z zażaleniami na konkurencję 
pracy więziennej, zwłaszcza w zakre­
sie dostaw publicznych. Minister­
stwo sprawiedliwości stoi w tym 
względzie na stanowisku, zasadniczo 
zresztą slusznem, że pracy więziennej 
nie należy znosić ze względu na jej 
w artość wychowawczą dla więźniów. 
Natomiast stosując się po części do ży­
czeń przemysłu, wyda ono zarządze­
nie, aby praca w arsztatów  więzien­
nych obliczona była przedewszystkiem 
na potrzeby samego więziennictwa. 
Tern samem jest możliwe pewne 
zmniejszenie konkurencji warsztatów  
więziennych na rynku prywatnym  oraz 
w zakresie dostaw dla innych resor­
tów.

— Ludowe zakłady kąpielowe. De­
partament służby zdrowia rozesłał 
do wojewodów okólnik, w którym 
określa niezbędne w ludowych zakła­
dach kąpielowych urządzenia, oraz 
podstawowe wymagania sanitarno- 
techniczne, jakim powinny te uzdro­
wiska odpowiadać. Okólnik zawiera 
m. in. przepisy w sprawie pomieszcze­
nia zakładu kąpielowego, w  sprawie 
urządzenia poczekalni, rozbieralni, par­
ni kąpielowej, natrysków, wanien, ko­
tłowni i Ł d. Pozatem rozporządzenie 
zawiera szereg obowiązujących dla 
ludowych zakładów kąpielowych prze­
pisów sanitarnych o dezynfekcji, usu­
waniu nieczystości, kanalizacji i za­
opatrywaniu budynków w wodę.

— Przewóz poczty polskimi okręta­
mi transatlantyckimi. W  tych dniach
podpisana została umowa między mi­
nisterstwem poczt i telegrafów z Pol- 
skiem Transatlan'tyckiem Tow arzy­
stwem Okrętowem Linja Gdynia — 
Ameryka, na mocy której przewóz 
pocztowy z Polski do Stanów Zjedno­
czonych powierzony zostaje okrętom 
wymienionego towarzystwa.

Województwo śląskie
* Wybory do Śląskiej Izby Rolni­

czej. Z kół rolniczych piszą nam: Na 
dzień 14 grudnia 1930 rozpisał woje­
woda śląski w ybory do Śląskiej Izby 
Rolniczej. Z uwagi na konieczność 
utrzymania ciągłości Drący nad rozwo­
jem rolnictwa, szczególnie w obecnych 
ciężkich dla rolnictwa czasach, które 
wymagają przedewszystkiem spokoju 
i rozwagi, zeszli się reprezentanci 
wszystkich organizacyj rolniczych na 
Śląsku, celem omówenia sprawy w y­
borów. Zebrani uchwalili dla ułożenia 
list kandydatów dla poszczególnych 
grup zwołać powiatami i okręgami rol­
ników. Zebrania odbędą się: dnia 21 
października b. r. dla powiatu pszczyń­
skiego, dnia 22 października dla powia­
tów rybnickiego i lublinieckego, dnia 
25 października dla okręgu cieszyń­
skiego i bielskiego. — Reprezentanci or­
ganizacji rolniczych proszą celem unik­
nięcia rozbicia się rolnictwa na kuka 
grup, o zainteresowanie się wymienio- 
nemi zebraniami dla uzgodnienia kan­
dydatów, przypadających na dany po- 
w at według ilości wyborców. Pamię­
tajmy, że zgoda buduje a niezgoda ruj­
nuje.

* Rozwiązanie wolnych związków 
zawodowych. Dyrekcja policji w Ka­
towicach rozwiązała w tych dniach 
komunistyczne wolne związki zuwo- 
dpwg. Rozwiązanie nasiapiło na POd-

JC te . ,
stawie przepisu o stowarzyszernacn. 
Powodem rozwiązania było. że wolne 
związki zawodowe uprawiały akcję 
antypaństwową. Jak wiadomo, główną 
siedzibą tych związków były Kato­
wice.

* Utworzenie Wyższego Sądu Roz­
jemczego dla spraw górnośląskich 
bractw górniczych. W  nr. 239 „Moni­
tora Polskiego** z dnia 15 października 
1930 r. ogłoszono obwieszczenie mini­
stra przemysłu i handlu z dnia 13 paź­
dziernika 1930 r. w sprawie składu 
W yższego Sądu Rozjemczego dla 
spraw górnośląskich bractw górni­
czych. Obwieszczeniem tem zostali 
mianowani:

1) przewodniczącym Wyższego Są­
du Rozjemczego dr. Stanisław O 11 - 
m a n ,  radca ministerialny w minister­
stwie przemysłu i handlu w W arsza­
wie:

2) zastępcą przewodniczącego W ła­
dysław P a p r o c k i ,  radca ministerial­
ny w  ministerstwie przemysłu i handlu 
w W arszawie;

3) członkami: Jan H a n d z e l ,  sę­
dzia sądu apelacyjnego w Katowicach; 
dr. Józef C h 1 e b i k, sędzia sądu ape- 
lecyjnego w Katowicach; W alenty 
O l e a r c z y k ,  dyrektor W yższego 
Urzędu Ubezpieczeń w MysłOWięąćh 
inżynier Eugenjusz G ó r k i  c w i c z ,  
dyrektor spółki „Polskie Kopalnie 
Skarbowe na Górnym Śląsku** w  Kró­
lewskiej Hucie;

4) zastępcami członków: Benedykt 
W a g n e r ,  sędzia sądu okręgowego w 
Katowicach; W iktor U r b a n o w i c z ,  
referendarz Śląskiego Urzędu Woje­
wódzkiego w Katowicach; inżynier 
Marjan C z e c h o w s k i ,  dyrektor ko­
palni „Wolfgang** w Rudzie;

5) ławnikami z pośród zastępców 
właścicieli zakładów: inżynier górni­
czy Bolesław L e o n a r d ,  dyrektor 
kopalni wr Radzionkowie; inżynier gór­
niczy Antoni R o w i ń s k i ,  dyrektor 
kopalni w Knurowie; inżynier górniczy 
Karol K n o 11, dyrektor kopalni „Hra­
bina Laura"; inżynier górniczy Paw eł 
F u c h s ,  dyrektor kopalni „Emma"; 
inżynier górniczy Włodzimierz P  i ą t - 
k o w s k i ,  dyrektor kopalni „Eminen­
cja**; inżynier górniczy Jerzy F r y  da, 
dyrektor kopalni „Mysłowice";

6) ławnikami z pośród zastępców 
członków bractw górniczych: starszy 
bracki Franciszek S z r e t e r  w Szar- 
leju, starszy bracki Ignacy H e j o k w 
Kopalni Emma (pow. rybnicki); star­
szy bracki Tomasz A n i o ł  w Brzezi­
nach (pow. świętochłowicki); starszy 
bracki Leopold J a s z e k  w Rydułto­
wach (pow. rybnicki); starszy bracki 
Franciszek G o l a k  w  Rudzie (kopal­
nia „Wolfgang"); starszy bracki Jan 
N a w r o t h  w  Murckach.

Z Katowickiego
Katowice. ( U c h w a ł a  s e k c j i  

k o l e j o w e j  L i g i  o b  r o n y  p o- 
w i e t r z n e j  i p r z e c i w g a z o w e j ) .  
Zarząd wojewódzkiej sekcji kolejowej 
Ligi obrony powietrznej i przeciwga­
zowej w Katowicach donosi: Na po­
siedzeniu prezesów wszystkich powia­
towych sekcyj, oraz większych kół 
miejscowych L. O. P. P. zastępujących 
ogół pracowników dyrekcji kolejowej 
Katowice uchwalono opodatkować się 
z poborów^ jednorazowo na zakupno 
łodzi podwodnej „Odpowiedź Trevira- 
nusowi** — w wysokości po 20 groszy 
od każdych otrzymanych 100 złotych, 
przyczem rozpoczęta setka liczy się za 
całą. Równocześnie zwrócono się do 
dyrektora kolei o wydanie zarządze­
nia, by uchwała ta została wykonana 
już przy wypłacie poborów służbo­
wych w dniu 1 listopada roku bieżą­
cego. _

— ( N o w y  z a k ł a d  k ą p i e l o ­
w y). Na ostatniem posiedzeniu człon­
ków magistratu katowickiego uchwa­
lono wezwać miejski urząd budowla­
n y  do wykonania projektów budowy 
nowego zakładu kąpielowego. Plan 
budowy nowego zakładu kąpielowego 
istnieje już dawno, gdyż stary zakład 
znajdujący się obok bóżnicy jest zbyt 
szczupły dla tak wielkiego miasta jak 
Katowice.

Mysłowice. (D z i c c k o p o d  k o- 
-fcarai s a m o c i .o d  u). Na ulicy No-

U d r ę c z o n y
c z ł o w i e k .

Dokucza mu reumatyzm, 
a w domu niema tabletek 
Aspiriny. Jeśli jest roz­
sądny, pomyśli o tern, 
aby nabyć natychmiast 
w aptece oryginalnydi 
tabletek Aspiriny, które 

uśmierzają bóle.

Istnieje tylko jedna

4SPIRI1NA
Każde opakowanie i każda tabletka orygi­
nalnej Aspiriny opatrzone sg znakiem BAYtR.

wokościelnej w Mysłowicach w yda­
rzył się wypadek Samochodowy. Auto 
osobowe przejechało 8-letniego Rudol­
fa Rydla, który doznał ciężkich obra­
żeń. Rannego odstawiono do szpitala 
Samochodem kierował Józef Muller z 
Rudy. Policja stwierdziła, że winę 
ponosi kierownik auta wskutek zbyt 
szybkiej jazdy.

Brzęczkowice w Katowickiem. (S a 
m o c h ó d  n a j e c h a ł  rfa f u r m a n -  
k ę.) Na drodze brzęczkowickiej na­
stąpiło zderzenie samochodu osobowe­
go z furmanką Józefa Szwedy z Ryczo- 
wa, powiat Oświęcim. Wóz, który na­
ładowany był sianem, został znacznie 
uszkodzony, ą w aucie wybite w szyst­
kie szyby. Samochodem kierował 
Leopold Lichowski z Kalwarji, powiat 
Wadowice. Siedzący w aucie brat Li- 
chowskiego dozriał obrażeń tw arzy i 
ręki. Policja stwierdziła, że winę po­
nosi woźnica F. Maj z Ryczowa wsku­
tek nieprzepisowej jazdy.

Siemianowice w Katowick. ( R o z ­
b u d o w a  s z y b u . )  Szyb bańgowski 
kopalni Richter w Siemianowicach zo­
stał rozbudowany w ten sposób, że 
wmontowano kompresor powietrzny 
pojemności 10 metrów sześciennych 
poruszany turbiną. Kompresor ten bę­
dzie zaopatryw ał w powietrze szyb 
bańgowski i Ficinusa.

— ( Z i e m n i a k i  d l a  b e z r o b o t ­
n y c h ) .  W  tych dniach nadeszły dc 
Siemianowic pierwsze wagony ziem­
niaków, które zostaną podzielone po­
między bezrobotnych, inwalidów i miej­
scowych ubogich. W  tym roku zo­
staną uwzględnieni także ci robotnicy 
z fabryki Fitznera, którzy wykony- 
wują skrócone dniówki. Razem roz­
dzieli gmina 24 tysiące centnarów 
ziemniaków7.

Z Król. Huty
Król. Huta. (Z p o s i e d z e n i a  

c e c h u  s t o l a r s k i e g o ) .  W tych 
dniach odbyło się w Król. Hucie kw ar­
talne posiedzenie cechu stolarskiego 
pod przewodnictwem kierownika cechu 
p. Marcola. Do cechu przyjęto dwóch 
nowych członków, następnie 10 byłych 
uczniów otrzymało świadectwa cze­
ladnicze. Budżet cechu na rok 1931 
ustalono w przychodach i wydatkach
na 940 złotych. Następnie omawiano 

przystąpienie cechu do nowo utworzo­
nego związku rzemieślników budowla­
nych w Katowicach. Uchwalono, w 
sprawie tej zająć tymczasem w ycze­
kujące stanowisko.

* — ( A m a t o r  w y r o b ó w  m i ę- 
s n y c h ) .  Przed kilku dniami wieczo­
rem dokonano kradzieży wyrobów 
mięsnych na szkodę rzeźnika Jerzego 
Dziechdziarczyka w Król. Hucie. W 
związku z tem przytrzym ano jako sil­
nie podejrzanego o dokonanie kradzie­
ży niejakiego J. Tolę z Nowych Haj­
duk.

Z Swietocliłowickiego
Świętochłowice. ( S a m o b ó j s t w o )  

Planty w  Świętochłowicach były w 
tych dniach widownia rozpaczliwego 
czynu. Johanna K. z Orzegowa posta­
nowiła odebrać sobie życie i w  tym 
celu wypiła znaczną ilość esencji octo­
wej. Karetką pogotowia odstawione 
ją do szpitala, gdzie w kilka godzin 
później zmarła. Przyczyny samobój­
stwa dotychczas nie stwierdzono.

Nowy Bytom w Świętochłowickicm. 
( K r a d z i e ż  k o 1 e j o w a). Z w ar­
sztatu dworca kołfiioweja)



G i e ł d a .B ytomiu skradziono zapas żelaza war­
tości 300 złotych. Policja wyśledziła
Sprawców, którymi są Paw eł Brzezi- 
:va, Gerhard Kuś i Józef Matusiak, 
wszyscy z Chebzia. Skradzione żela­
zo zwrócono zawiadowcy dworca ko­
lejowego.

Łagiewniki w Świętochłowickiem. 
(Z k o p a l n i  ,,F 1 o r e n t y  n a“). Zda­
wało się, iż wobec nadchodzącego 
okresu zimowego położenie w górni­
ctwie poprawi się znacznie i tern sa­
mem zmniejszy się bezrobocie, conaj- 
mniej jednak skończy się świętowanie 
po kopalniach. Jednakże robotnicy do­
znali pod tym względem zawodu. Co 
prawda nastąpiło w  ostatnim czasie 
pewne polepszenie, a jednak niektóre 
kopalnie, jak n. p. kopalnia „Florenty- 
na \  miały w  miesiącu wrześniu i paź­
dzierniku większą ilość świętówek, niż 
w czasie poprzednim. N. p. kopalnia 
;.Florentyna“ świętowała we wrześniu 
osiem, a w  październiku do tej pory 
już trzy  dniówki. Wobec tego przed­
stawiciele organizacyj zwrócili się do 
komisarza demobilizacyjnego, a na­
stępnie do Związku pracodawców', 
oraz konwencji węglowej, z żądaniem 
uregulowania sprawy podziału zamó­
wień na węgiel dla pojedynczych ko­
palń. Kroki organizacyj odniosły pożą­
dany skutek, albowiem konwencja w ę­
glowa podwyższyła kontyngent sprze­
daży węgla, a w sprawie kopalni „Flo- 
rentyna“ przyrzeczono, że kopalnia ta 
otrzyma taki przydział sprzedaży wę­
gla, że załoga będzie mogła pracować 
normalne pełne dniówki. Przypu­
szczać należy, że w ten sposób nastąpi 
ogólna likwidacja świętówek na kopal­
niach węgla.

Szarlej w  Świętochłowickiem. (N o- 
w y  z a r z ą d  Z. O. K. Z.) Przed kil­
ku dniami odbyło się tu walne zebranie 
koła miejscowego Związku Obrony 
Kresów Zachodnich. Na zebraniu tem 
wybrano nowy zarząd koła w  nastę­
pującym składzie: profesor Sołtys jako 
prezes, kierownik szkoły L. Szneider 
zastępca przewodniczącego, nauczyciel 
E. Zochowski sekretarz, nauczyciel F. 
Miśklewicz zastępca sekretarza, Z. 
Trychówczakówna skrabniczka. Ko­
misja rewizyjna rLiskowicz, Zając i Mu- 
sialik.

Kamień w Świętochłowickiem. 
( W y b o r y  d o  r a d y  z a k ł a d o ­
w ej.) W  dniach U i 12 października 
odbyły się wybory do rady zakłado­
wej na kopalni „Andaluzja." Upraw­
nionych do głosowania było 902, gło­
sowało 821. Nieważnych głosów było 
14. Lista Centralnego Związku Górni­
ków (socjaliści) otrzymała 325 głosów 
i 4 mandaty, lista Generalnej Federacji 
Pracy 88 głosów i 1 mandat, Zjedno­
czenie Zawodowe Polskie 320 głosów 
i 3 mandaty.

Z Pszczyńskiego
Pszczyna. ( K o n f e r e n c j a  z a ­

r z ą d u  p o w i a t o w e g o  Z. O. K. Z.) 
W  czwartek, dnia 9 października od­
było się w Pszczynie posiedzenie 
członków powiatowego zarządu Zwią­
zku Obrony Kresów Zachodnich. P rze­
wodniczył prezes dr. Riese. Na ze­
braniu tem był obecny kierownik 
okręgu Kudlicki. Omawiano stan or­
ganizacyjny poszczególnych kół w po­
wiecie pszczyńskim, poczem ustalono 
plan prac organizacyjnych i wizytacyj, 
których dokona zarząd powiatowy. 
Pod koniec posiedzenia omawiano plan 
agitacji wyborczej celem unieszkodli­
wienia agitacji niemieckiej wśród lud­
ności polskiej w  czasie wyborów do 
ciał ustawodawczych. Ustalono także 
w ytyczne prac przygotowawczych z 
okazji „Miesiąca Pomorza", który od­
będzie się po wyborach.

Piasek w Pszczyńskiem. (P o s i e- 
d z e n i e k o ł a Z. O. K. Z.) Na osta- 
tniem posiedzeniu koła miejscowego 
Związku Obrony Kresów Zachodnihc 
p. Dziobek wygłosił referat na temat 
położenia politycznego w kraju, po­
czem mówił o wyborach. W dyskusji 
zabierali głos: kierownik szkoły Szcze­
pańczyk, Kapała, Stencel i Stalmach. 
Na wniosek p. Dziobka postanowiono 
urządzić zbiórkę na nową łódź pod- 

„Odpowiedź Treviranusowi."

Giełda pieniężna w Warszawie
W Warszawie płacono w dniu 16 października: 

Za 100 franków francuskich 34.87 /.I, za 100 fran­
ków szwajcarskich 172.95 zl, za 100 szylingów au­
striackich 125.49 zl.

Ceny targowe w Katowicach
z dnia 16 października 1930 r.

Masło wiejskie za 1 funt zł. 2.50—2.70. Masło 
mleczarniane za 1 funt 2.70—3.00. Jaja sztuka 0.20 
do 0.25. — Mięso. Wieprzowina za 1 funt 1.40 do 
1.60. Wieprzowina bez dokładki (kotlety) 1.80 do
2.00. Wołowina 1.30—1.60. Cielęcina 1.20—1.60. 
Skopowina 1.50—1.80. Okrasa świeża 1.50. Okra­
sa wędzona 1.80. Łój 1.10—1.30. — Jarzyny. Ka­
pusta biała (główka) 0.20—0.30. Kapusta modra za 
1 funt 0.30—0.60 Marchew 1 fuirt 0.15—0.25. Ka­
larepa (wiązka) 0.15—0.20. Cebula za 1 funt 0.15 
do 0.20. Pomidory za 1 funt 0.40—0.70. Kalafiory 
sztuka 0.20—0.60. Szpinak za 1 funt 0.35—0.50. 
Brukselska kapusta 0.70—0.90. Kartofle za centnar 
(50 kg.) 4.00—4.25. Kartofle 20 funtów 1.00. Ka­
pusta centnar (50 kg.) 2-80—3.00. — Owoce. Jabłka 
doborowe za 1 funt 0.50—0.80. Jabłka do gotowa­
nia za 1 funt 0.30—0.40. W inogrona za 1 funt 1.30

Z Rybnickiego
Rybnik. ( Z j a z d  n a u c z y c i e l  i) 

szkół powszechnych .powiatów rybnic­
kiego, zwołany z ramienia N. Ch. Z. P., 
odbył się dnia 8 b. m. w sali hotelu 
„Polonia." Na zjazd przybyło 320 nau­
czycieli, nawet z najodleglejszych oko­
lic. Zebranych powitał były poseł 
Bałdyk, który wyjaśnił przyczynę 
zwołania zjazdu. Następnie p. dyrek­
tor Syska w dłuższym referacie zo­
brazował w ewnętrzne położenie Polski 
na tle obowiązującej obecnie konsty­
tucji, wykazując jej strony ujemne, 
zgubne dla ugruntowania państwowo­
ści polskiej. Mówca wypowiedział się 
za nową konstytucją, która ma utrw a­
lić mocarstwowość Polski. O spra­
wach śląskich referował p. Bałdyk. 
Z referatu jego podkreślić wypada dą­
żenie do rozszerzenia autonomji Ślą­
ska w kierunku gospodarczym, dla do­
bra społeczeństwa śląskiego. Obaj 
mówcy podkreślali obowiązek głoso­
wania na listy polskie. Zjazd wypo­
wiedział się zdecydowanie poprzeć 
wysiłki rządu marszałka Piłsudskiego. 
W  dyskusji żądano, by nauczycielstwo 
miało godnego przedstawiciela w  cia­
łach ustawodawczych. Zjazd zamknął 
p. inspektor Linca wezwaniem do w y­
tężonej pracy społecznej.

Niewiadom w  Rybnickiem. (W y - 
b o r y  d o  r a d y  z a k ł a d o w e j . )  
Dnia 11 października odbyły się na ko­
palni „Hoym“ wybory do rady zakła­
dowej. Uprawnionych do głosowania 
było 1725 robotników, głosowało 1168. 
Na listę Związku górników Zjednocze­
nia Zawodowego Polskiego padło 783 
głosy — 7 mandatów, na listę Chrze­
ścijańskiego Zjednoczenia Zawodowe­
go Polskiego 377 głosów — 3 mandaty. 
8 głosów było nieważnych.

Bognszowice w Rybnickiem. 
( B a c z n o ś ć  r o b o t n i c y  d o ł o w i  
i w i e r z c h o w i ! )  W  dniu 23 paź­
dziernika b. r. odbędą się wybory do 
rady załogowej na kopalni „Szyby 
Blucher". Obowiązkiem jest każdego 
robotnika tej kopalni nie głosować pod 
żadnym warunkiem na listę socjali­
styczną, na której figuruje Adolf H art­
mann. Dotychczasowa rada załogowa 
na naszej kopalni składała się z samych 
socjalistów i wszystkim nam wiadomo, 
jaka dotychczas była ich gospodarka. 
Nie chcę tu przytaczać żadnych szcze­
gółów, ponieważ je zna cała załoga 
kopalni. Jedynie chcę ostrzec w szyst­
kich robotników, dołowych i wierzcho­
wych, przed socjalistami i zachęcić ich 
do głosowania na listy Zjednoczenia 
Zawodowego Polskiego lub General­
nej Federacji Pracy. Kandydaci na 
tych listach są wszystkim dobrze zna­
ni jako ludzie zdolni i uczciwi, którzy 
nigdy nie zawiodą naszych nadziei. To 
też ani jeden głos nie może być od­
dany na listę socjalistyczną!

Z o r g a n i z o w a n y .

T arn o w sk ieg o
Tarnowskie Góry. ( P r z e t a r g  

n a  r o bo t y b u d o w l a n e ) .  Jak inne 
miasta, tak też miasto Tarnowskie Gó­
ry  ma otrzymać podziemny ustęp. Ma­
gistrat rozpisał niedawno przetarg na 
wymienione robotv budowlane.

do 1.80. C ytryny sgtuka 0.10—0.13. — Prób. Go­
łębie 1.25—1.50. Gołębięta 1.00—1.40. Kury 4.50 
do 6.00. Kurczęta 1.80 3.00. Kaczki 4.00—7.00. — 
Gęsi 9.00—13.00. Indyczki 9.00—14.00.

Dowóz i obrót średni.

Ceny za produkty rolne
z dnia 16 października 1930 r.

(Podane przez firmę „Raiffeisen", hurtownia 
towarów, Katowice, ul. Gliwicka 3).

Za 100 kg. żyto krajowe zł. 21.00—22.00, żyto 
na wywóz 22.00—23.00, pszenica krajowa 30—32, 
pszenica na wywóz 39.00—40.00, jęczmień na w y­
wóz (zależnie od jakości) 28.00—32.00, owies kra­
jowy 21.00—22,00, owies na wywóz 25.00—26.00.

Pasze treściwe za 100 kg loco stac]a odbior­
cza (przy ilościach pełno wagonowych): makuch
słonecznikowy 48 proc. zł 28.00—29.00, makuch sło­
necznikowy 46 proc. 27.00—28.00. makuch lniany
34.00—35.00, makuch rzepakowy 26.00—27-00, otręby 
żytnie 13.00 do 14.00, otręby pszenne zwykłe
15.00—16.00, otręby pszenne średnio-grube 16.00 do
17.00, słoma prasowana żytnia 5.75, słoma praso­
wana pszenna 5.75, słoma prasowana owsiana 
5.75, siano łąkowe prasowane lub luzem 12-50 do 
13.50. Usposobienie spokojne!

Rudne Piekary w Tarnogórskiem. 
( W a l k a  p o m i ę d z y  a w a n t u r n i ­
k a m i  a p o l i c j a n t e m ) .  Wincenty 
Hachulski i brat jego Antoni oraz dwaj 
inni mężczyźni zaczepili przed oberżą 
Tomsika robotnika Paw ła Labusa z 
Suchej Góry. Przechodzący obok go­
spody funkcjonariusz policji usiłował 
zaprowadzić spokój, niestety bez skut­
ku. Awanturnicy rzucili się na poli­
cjanta, który w obronie własnej się­
gnął po szablę, raniąc Wincentego Ha- 
chulskiego ciężko w głowę, tak samo 
jego brata Antoniego, Wincentego 
Hachulskiego musiano odstawić do 
szpitala w Tarnowskich Górach.

Z Cieszyńskiego.
Wisła w Cieszyńskiem. ( P o ż a r ) ,  

W  tych dniach wybuchł pożar w domu 
Jana Łukosza w Wiśle. Ogień znisz­
czył dom w raz z inwentarzem i w ar­
sztatem stolarskim. Budynek nie był 
ubezpieczony. Chałupnik Łukosz po­
niósł przeto dotkliwą stratę. Stw ier­
dzono, że przyczyną wybuchu ognia 
był wadliwy komin.

Z całej Polski*
Sosnowiec. ( A g i t a t o r  a n t y p a ń ­

s t w o w y  p o d  k l u c z e m) .  Z polece­
nia prokuratora przy sądzie okręgowym 
w Sosnowcu został w tych dniach aresz­
towany w gminie Łosień pod Sosnow­
cem znany działacz Samopomocy Chłop- 
skiej Józef Pożerski pod zarzutem sze­
rzenia agitacji antypaństwowej wśród lu­
dności wiejskiej.

Będzin. ( No wy  d w o r z e c ) .  Wła­
dze kolejowe oznajmiły, że 20 grudnia br. 
nastąpi uroczyste otwarcie i oddanie do 
użytku nowego dworca kolejowego w 
Będzinie. Na uroczystość tę przyjechać 
ma z Warszawy minister Kiihn.

Olkusz. (W  i e ś  u k a m i e n o w a ł a  
p o d p a l a c z a ) .  We  wsi  Grzegina, po­
wiat Olkusz, tłum złożony z około 150 
osób, dokonał samosądu na osobie mie­
szkańca tej w si Piotra Zeguły, bijąc go 
kamieniami i laskami, ponadto z tłumu 
padł strzał rew olw erow y, który ugodził 
Zygułę w  pierś, powodując natychmia­
stow ą śmierć. Zygula był zaw odow ym  
złodziejem i dał się w e znaki mieszkań­
com  wsi, pozatem był on podejrzany o 
podpalenie trzech stodół.

Tarnów. ( T r z y  w y r o k i  ś m i e r ­
ci). Przed trybunałem sądu przysię­
głych w Tarnowie odbyła się onegdaj 
rozprawa przeciwko W ładysławowi 
Dudkowi, Janowi Orszulakowi i W ła­
dysławowi Kogutowi oskarżonym o 
zbrodnie skrytobójczego morderstwa, 
dokonanego w  lesie w porze nocnej 
dnia 19 marca r. b. w Radwanie pod 
Dąbrową na osobie leśnego W ładysła­
wa Bezaka jako niewygodnego świad­
ka. Ponieważ sędziowie przysięgli za­
twierdzili pytanie co do morderstwa 
jednogłośnie, przeto trybunał skazał 
W szystkich trzech na śmierć przez po- 

•wieszenie. Obrońcy zastrzegli sobie 
trzy dni do namysłu. Rozprawie prze­
wodniczył sędzia sądu okręgowego 
Kuśnierz wotowali wiceprezes sądu 
Koźmian i Ryglowski. oskarżał pod­
prokurator Denkiewicz, bronili dr. Za­
remba, Żmigród i Szpan. Sprawa bu­
dziła niesłychaną sensację.

Lubaczów. ( P r z e d  ś mi e  rc(*  
w s k a z a ł  z a b ó j c ę ) .  Przed tów11 
dniami w  nocy na drodze do Starego SK>* 
ła w  powiecie lubaczowskim postrzelona 
został z karabinu w  twarz Jędrzej P®' 
rycko, gospodarz z O lszyc Starych. Ku|a 
w yrw ała mu szczękę. Rannego przewie' 
ziono do szpitala pow szechnego w  L“ba' 
czow ie. gdzie w  chwilę potem zakończy 
życie. Minutę przed śmiercią ranny 
zyskał przytomność i ołówkiem skre») 
na papierze nazwisko sprawcy  
stw a, którego aresztowano. Ze wzgle®1 
na toczące się dochodzenia, również Pri!€’ I 
ciw  poszukiwanym współpracownik®11 
policja zachowuje nazwisko zabójcy * 
tajemnicy.

Augustów. ( Z a b ó j s t w o  n a  e 
s e 1 u). W  Augustowie wynikła bójka na  *>e 

selu i Jan Telende otrzym ał 2 rany noże® 
w  bok, wskutek czego  wkrótce ztnaZa 
Sprawców zabójstwa aresztowano, 
to: W ładysław  i Franciszek bracia 
czykow ie. oraz Antoni i Jan bracia Pra*  
dzikowie.

Lublin. ( Z e m s t a  r y w a l a ) .  W'ie 
Zawadówka była terenem krwawej zbr°_ 
dni, popełnionej na osobie młodego 
śniaka. Mieszkaniec tej w si 4 5 - 1 ^  
Adam Gromek, zam ożny gospodarz n®* 
poślubić 30-nią Bronisławę Majewska- 
m iędzyczasie powrócił z Ameryki reen1'" 
grant 25-letni Jan Tryzuba, który ró^' 
nież ośw iadczył się o rękę rodzicom ur<?' 
dziwej Bronisławy. Starzy zgodzili 51 
na propozycję Tryzuby i tego samego d®1̂ 
odbyły sic zaręczyny. Gromek poprz* 
siągł zemstę swemu ryw alow i. P ew nej  
dnia rąbiąc drzewo w lesie natknął się 11 
Tryzubę, sprowokował go. a następu1 
uderzeniem siekiery położył trupem 11 
miejscu. Zabójcę aresztowano i osadzoP 
w  więzieniu.

Z dalszych stron.
Berlin. ( P r e z e s  s ą d u  z m u / j  

n a s a l i  r o z p r a w ) .  Ze stolicy N1*' 
miec donoszą o niecodziennym wypa® 
ku śmierci, k tóry wydarzyły się w  nj®' 
klenburskim sądzie apelacyjnym. U 
w  czasie rozpraw y na sali sądo^e- 
nagle zmarł na udar serca prezes ta®1' 
tejszego sądu, Krfiger. Nagły zg° 
wywołał wśród obecnych wstrząsaj*' 
ce wrażenie.

Rzym. ( P r z y g o t o w a n i a  d (’ 
ś l ubu) .  Dzienniki zagraniczne don® 
szą, że przygotowania do ślubu kro* 
bułgarskiego Borysa z księżniczk 
włoską Giovanną czynione są góra*:"' 
kowo. Księżniczka zamówiła 2 0 0  bi* 
łych sukien jedwabnych dla 200 dzie^ 
cząt z Assyżu, które będą jej 
rzyszyly. Kardynał Maffi da ślub 
tolicki. Dwór królewski zamówił JjL 
większą część hoteli w mieście i kuk 
pałaców. 60 koronkarek pracuje 
Assyżu dniem i nocą, aby przygo*® 
wać welon, długości 9-ciu m etró^  
20.000 pochodni będzie oświetlało 
czorem zamek i dom w Assyżu. — Z3' 
łatwiono obecnie trudności kościel^. 
w ten sposób, że ceremonia ślubna '  
Assyżu będzie miała dla monarchy 
bułgarskiego i dla jego państwa tyl? 
znaczenie uroczystego przyrzecze®1 ' 
Oficjalny ślub państwowy odbędzie 
wedle obrządku prawosławnego w 
tedrze w  Sofji. Dopiero po tym śl®Dl 
uzyska księżniczka Giovanna dla 
garji tytuł prawowitej małżonki kr1o1 ] 
a tem samem królowej Bułgarii- # v t 
ślubie katolickim król rozłączy sie 
żoną i ujrzy ją dopiero w  Bułgar® 
dniu ślubu prawosławnego.

Londyn. ( C i e k a w y  w y r  o K; 
Przed jednym z londyńskich sa®® 
przysięgłych toczył się onegdaj V^°c , 
przeciw pewnej kobiecie, która w  cl 
sie kłótni z mężem zabiła go w ystr5jji 
tem z rewolweru. Zmarły był }sirlŁ\t 
tyranem i przy lada sposobności gr°*3, 
żonie śmiercią. Oskarżona zez®a 
że zabiła męża w  obronie sw'eg® _v 
cia. W ystrzeliła do niego trzy  r ajy 
z których już dwa pierwsze s.trZc a- 
były śmiertelne. Sąd wydał iaCiekaf. 
lomonowy wyrok, uwalniając oS ,s?e 
żoną od winy i kary za dwa Pier 
strzały. Były one bowiem oddane t 
obronie własnej. Trzeci 
strzał, oddany już do trupa, nie był ^  
bójczym. Wobec tego sąd ska*a* 
za usiłowano zabójstwo.



Nieszczęście na kopalni „Hillebrand
przed sadem.

Drugi dzień rozpraw.
W  drugim dniu rozpraw y zeznawał 

Szereg świadków z pośród załogi kopal- 
n*. P rzed południem przesłuchano świad­
ków Emanuela Gąsiora. Paw ła W eihrau- 
cha, Rudolfa Żydka, Wilhelma Copika, 
Zegude i Wilhelma Ciburę. Zeznanie 
Przesłuchanych górników są dość nieko- 
r2ystne dla oskarżonych, niektóre wprost 
druzgocące.

Jak wiadomo, oskarżeni i obrona ich 
Przypisują w ywołanie eksplozji strzałow i 
kornika Chciuka, który jeden z pierw ­
szych zginął w czasie tego nieszczęścia. 
Tymczasem z zeznań świadków wynika,

nieszczęście nastąpiło krótko po go­
dzinie 7-mej, a więc w czasie, kiedy na 
dole w  kopalni nikt jeszcze strzelania nie 
rozpoczął, najmniej zaś śp. górnik Chciuk, 
który nie mógł wcześniej strzelać, jak o 
Godzinie 8 względnie 8.30, bowiem trzeba 
°koło 2 godziny czasu po zjeździe do ko­
palni, aby przeprowadzić w szystkie przy­
gotowania do strzelania.

Potw ierdził to najzupełniej świadek 
kornik Nowak, k tóry  zeznał, że prace 
Przygotowawcze do strzelania na dole w 
kopalni trw a ły  zawsze przeszło godzinę, 
test wykluczoneni, zdaniem tego św iad­
ka, by  śp. górnik Chciuk doszedł k ry tycz­
nego dnia do swego odcinka w  przeciągu 
Pół godziny i zaraz rozpoczął strzelanie.

Znamienne było zeznanie górnika Ga­
bora, k tóry  w ogniu pytań  obrońców 
oświadczył, że górnicy chcąc podołać 
'Wymaganiom dyrekcji kopalni, uciekają 
Nę do większych ładunków, aniżeli na to 
^zw ala ją  przepisy górnicze i w iercą 
Głębsze dziury strzelnicze. Stw ierdza 
gąsior, że gdyby górnik kopalni „Hille- 
^rand“ chciał ściśle przestrzegać przepi­
sów górniczo-policyjnych, nie byłby w  
stanie w ydobyć na dniówkę tej ilości w ę- 
?'a, jakiej się od niego wymaga.

Górnik W eihrauch zeznał, że na dwa 
dfii przed nieszczęściem pracow ał razem 
ż ' śp. nadgórnikiem Chciukiem i pod ko- 
!,ec dniówki śp. Chciuk wybił 4 dziury,
'  których jednak p rzy  wybuchu 1 ze 
strzałów zawiódł. Usunięcie owego na- 
P°in było w  tym  samym dniu niemożliwe, 
'Jar bowiem wskutek strzałów  był napeł­

niony dymem. Filar ów oświetlony był 
,Sftiatfem  elektrycznem. W  dniu nie­
szczęścia zmieniał się Chciuk z górnikiem 
'■opikiem, k tóry  miał pracować na jego 
jjarze. Dym i oznaki zawalenia się wę- 
, a uniemożliwiły Copikowi dostęp na fi- 
‘r!r w  tymże dniu też pracow ał na innem 
tl’>ejscn.

Świadek górnik Żydek zeznał, że w 
, Pju 7 sierpnia w kopalni zapalił się gaz, 

óry robotnicy ugasili sami. Faktem tym 
r*Jbotnicy byli, bardzo zaniepokojeni i nie 
Pocięli w  tern miejscu pracować. Dodał­
b y  w entylator, jaki potem wstawiono, 

|J°gorszył jeszcze powietrze. W  ciągu ty- 
''Pdnia przed nieszczęściem nikt gazów 
n,e badał.
, Górnik Copik zeznał, że strzelanie 
, pomocy lontów przy  wierceniu skał 
puklowych na dole w kopalni rozpoczy- 
. się zw ykle dopiero w  dwie godzinyt>o
lo 2ieździe górników na dół, a więc oko- 

Sodziny 9 rano, a nieszczęście w yda-
się o godzinie 7.10 a więc w czasie,

r ’e<Jy na dole nikt jeszcze strzelania nie 
2boczął. Świadek ten zeznał dalej, że 

s, ór -w skale węglowej, przypisyw any 
j/załow i górnika Chciuka, pochodził ze 
ę J2ąłu Copika z przed dwu dni i że śp. 
J ' ciu'k w  tym  dniu tam nie pracował i nie 

2elał.
(j0, 'g n a n i a  reszty  św iadków brzmią’ po- 

uie. W ręcz odmienne są zeznania
^ d n ik ó w  kopalnianych, 

mżynier Sorowski zeznał, że kilka 
fego t Cy przed nieszczęściem zadaniem 
^  ® było stwierdzać, zaw artość metanu 
c!,> °^e trzu  i badania jego zawsze wypa- 

p  pegatywnie. 
dzjf .Wnież i sztygar Szczeguła stw ier- 
l>oie' Ze 2rirzad kopalni niejednokrotnie 

Ca* badać stan powietrza w kopalni. \

Na *
§órn- r"°zprawie popołudniowej zeznawali j

iotr^L- d° ze* Cbodacki, Alojzy Kosiecki, | 
Koszycki, iazewczyk uadgórnik

P aw eł Herdzin oraz magazynier Wilhelm 
Matlik. Z zeznań tego ostatniego w yni­
kałoby, że dopiero po nieszczęściu obo­
strzono kontrolę na kopalni nad m ateria­
łem strzelniczym, w ydawanym  załodze.

Tak w  czasie przedpołudniowym, jak 
na popołudniowej rozprawie, pomiędzy 
rzeczoznawcami a obrońcami dochodzi­
ło często do gorącej wymiany zdań na tle 
pytań, zadawanych świadkom przez rze­
czoznawców. Obrońcy zarzucali rzeczo­
znawcom, że chcą spełniać rolę sędziów. 
Adwokat W olny twierdził, że rzeczoznaw­
cy  nie są bezstronni. P rokurator sta­
nął po stronie rzeczoznawców.

Rozprawa trw ała do późnego wieczo­
ra i została odroczona na czwartek, dnia 
16-go b. m.

S  P  O  5? T .
Korespondencyjne zawody łucznicze 

Z. H. P.
Zw iązek H arcerstw a  Polskiego organizuje po­

raź  p ierw szy  na całym  terenie kraju t-sze  kore­
spondencyjne zaw ody  łucznicze Z. H. P . W  p ro ­
gram ie zaw odów  w chodzą następujące konkuren­
c je: jednostkow e: 50 m tr., 40 m tr., 30 m tr., i tró j­
boje zespołow e 20 m tr.. juniorzy do la t 16—15 m tr., 
juniorzy  dolat 14—15 m tr.

Z aw ody korespondencyjne odbędą się w ciągu 
października.

Nowy okólnik.
U kazał się okólnik Min. Skarbu , wyjaśniający, 

że p rzew ożenie Iuub p rzesy łan ie  z zag ran icy  przez  
d rużyny  lub poszczególnych zaw odników  n agrody  
w  postaci statuetek, puharów, medali —  należy  
zwalniać od cła. O zarządzen iu  zo sta ły  zaw iado­
m ione w szy stk ie  u rzędy  celno z  polecenia ścisłego 
p rzestrzeg an ia  zasad y  bezcłow ego przew ożenia na­
gród spo rtow ych  na terenie Rzplitej Polskie!.

W alne zebranie P. Z. B. w Katowicach.
W alne zebranie Polskiego Zw iązku B oksersk ie­

go odbędzie się dnia 2 listopada b. r. w  Katowi­
cach.

P ew ne jes t niema! o 90 proc., że  zapadnie tam  
uchw ała przeniesienia siedziby P , Ź. B. z  powro­
tem do Poznania.

Protest Ruchu.
Ruch W ielkie Hajduki w niósł p ro te s t przeciw ­

ko zaw odom  z  C zarnym i m otyw ując  to  tern, że 
przed  g rą  nie zgodził się na proponow anego przez 
C zarnych  sędziego p. T arczyńsk iego , k tó ry  p row a­
dził zaw&dy w  zastęp stw ie  w yznaczonego przez 
P . K. S. a rb itra .

Rów nież i W arszawianka W arszawa w niosła 
p ro test przeciw ko zaw odom  z Ruchem  w  dn- 5. 10 
ze w zględu na to . że m ecz rozeg ran y  zo sta ł na  po­
chyłym  i pozbaw ionym  traw y  terenie.

D ogryw ka Ruch — Warta będzie m iała m iej­
sce praw dopodobnie 30 listopada r .,  b.

Proiram  radiowy.
Sobota, dnia 18 października 1930 r.

K atow ice, fala 408,7. 11.40 P rzeg ląd  p rasy  k ra jo ­
w ej. — 11.58 S ygnał czasu o raz  hejnał z w ieży  
M ariackiej w  K rakow ie. —  12.10 K oncert z p ły t 
gram ofonow ych. -— 13.10 Kom unikat m eteorolo­
giczny. —  15.00 Kom unikat gospodarczy  z W ar­
szaw y . —  15.30 K om unikaty. —  15.50 O dczy t z 
W arsz aw y  p- t. „Sejm ow ładztw o u K ochanow ­
skiego i Reja. —  16.10 K oncert z p ty t gram ofo­
now ych. —  16.45 S krzynka pocztow a rozgłośni 
katow ickiej dla dzieci. —  17.15 O dczy t z W ar­
szaw y  p. t. „L egiony polskie nad S ty re m ."  —  \
17.45 S łuchow isko dla dzieci z W arszaw y . —
18.15 K oncert dla m łodzieży z W arszaw y. —
18.45 C odzienny odcinek pow ieściow y. —  19.00 
Rozm aitości. —  19.15 O dczyt p. t. „Fale ultra­
kró tk ie  — ich znaczenie dla nauki i życia." —

19.35 P ra so w y  dziennik rad io w y  z W arszaw y.
— 19.50 In term ezzo m uzyczne. —  20.00 Felieton  
z W arszaw y . — 20.15 Odczyt organizowany przez 
P rezyd ium  M inistrów . —  20.30 Recital fortepia­
now y z W arszaw y . — 21.30 Muzyka lekka z 
W arszaw y . —  22.00 Feljeton z W arszaw y. —
22.15 K oncert z p ły t gram ofonow ych. — 22.50 
Kom unikat m eteorologiczny. —  3.00 O dczy t w  ie- 
zyku francuskim  dla słuchaczów  zagranicznych.
— 23.15 M uzyka taneczna.

W rocław , fala 325 — Gliwice, fala 253. 13.50 P ły ­
ty  gram ofonow e. — 16.00 M uzyka. —  18.20 Kon­
cert rad joo rk ies try . — 21.10 R adjokabare t z B er­
lina.

Berlin, fala 418. 14.00 P ły ty  gram ofonow e. —
16.30 K oncert z  K rólew ca. —  18.40 Śpiew  chó­
ralny . —  19.35 N ajm łodsza poezja. —  20.10 Kon­
ce rt o rk ie s try  policyjnej. N astępnie do 0.30 mu- 

zuka taneczna.

Niedziela, dnia 19 października 1930 r. 
Katowice, fala 408,7. 10.15 N abożeństw o z bazyliki

w ileńskiej. —  11.58 S ygnał czasu o raz  hejnał z 
w ieży  katedra lnej w  W ilnie. —  12.10 Poranek  
sym foniczny z Filharm onii W arszaw skiej. — 14.00 
Ks. dr. B olesław  Rosiński: „H isto ria  i w ykład  
pozdrow ienia anielsk iego." — 14.20 M uzyka z 
W arszaw y . —  14.30 O dczyt p rzy rodn iczy  z  W ar­
szaw y. —  14.50 M uzyka z  W arszaw y . 15.00 O d­
czy t ro ln iczy  z W arszaw y . —  15.20 M uzyka z 
W arszaw y . — 15-40 P rogram  dla dzieci i m ło­
dzieży  z W arszaw y . — 16.00 S krzynka poczto­
w y  a* 143V Koncert z p ł y t , gram ofonowych, —

is.TO om czyt. —  its.35 Koncert z  p łyt gramofo- 
w ych. —  17.15 W iadom ości przyjem ne i poży­
teczne  z  W arszaw y . — 17.40 K oncert rep re zen ta ­
cyjnej o rk ie s try  policji państw ow ej w  W arsz a ­
w ie. —  19.00 „B ery  i bojki śląsk ie"  —  K arlik 
z  K ocyndra — (Prof. S t. Ligoń). — 19.25 R oz­
m aitości. —  19.40 A udycja z W arsz aw y  ku ucz­
czeniu 10-tej rocznicy  zw ycięskiego pokoju. —
22.15 K oncert so listów  z W arszaw y . —  22.50 Ko­

m unikat m eteorologiczny oraz  kom uniknaty spor­
tow e. —  23.00 M uzyka taneczna.

Poniedziałek , dnia 20 październ ika 1930 r. 
K atow ice, fala 408,7. 11.40 P rzeg ląd  p ra sy  k rajo­

w ej. — 11.58 S ygnał czasu  o raz hejnał z w ieży 
M ariackiej w  K rakow ie. — 12.10 K oncert z p ły t 
gram ofonow ych. —  13.10 Kom unikat m eteorolo­
giczny. —  15.00 Kom unikat gospodarczy  z  W ar­
szaw y . —  15.20 K om unikaty. — 15.20 Lekcja ję­
zyka francuskiego z W arszaw y . —  16.15 P ro ­
gram  dla dzieci s ta rszy ch  i m łodzieży z W ar­
szaw y. —  16.45 K oncert z  p ły t gram ofonow ych. 
—  17.15 O dczy t z W arszaw y'. — 17.45 M uzyka 
lekka z W arszaw y . — 18.45 C odzienny odcinek 
pow ieściow y. —  19.00 Rozm aitości. —  19.15 W ła­
dysław  W łosik : P ogadanka z  działu : „O grodnik 
ślą sk i."  —  19.35 P ra so w y  dziennik rad jow y  z 
W arszaw y . — 19.50 K om unikaty Zw iązku Mło­
dzieży  Polskiej. —  19.55 K om unikaty s trażac tw a  
śląskiego. —  20.00 Feljeton  m uzyczny z W a r­
szaw y . — 20.15 „W śród  k siążek" —  - 'z e g lą d  na j­
now szych w ydaw nictw . — 20.30 K oncert m iędzy­
narodow y z W iednia. —  22.00 D yskusja z W a r­
sz a w y  p. t. „Spóźnił się pan znow u." — 22.15 
K oncert z p ły t gram ofonow ych. —  22.50 Komu­
n ikat m eteorologiczny. —  23.00 T ransm isja  od ­
czy tu  z K rakow a. —  23.30 M uzyka taneczna.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

R e p e r t u a r .
P ią tek , dnia 17 b. m. „Ś w ierszcz  

za  kom inem “, w y s tęp  T ea tru  R edu ta  
o godz. 19.30.

S obota , dnia 18 b. m. „W icek  i W a- 
cek “ dla szkó l o godz. 15.30.

Sobota, dnia 18 b. m. „ P a le s tra n t“ 
o godz. 19.30.

N iedziela, dnia 19 b. m. „O pow ieści 
H offm anna" o godz. 15.30.

Niedziela, dnia 19 b. m. „D ar p o ra n ­
k a"  o godz. 19.30.

W to rek , dnia 21 b. m. „P a le s tra n t"  
o godz. 19.30.

Teatr Polski na prowincji.
P ią tek , dnia 17 b. m. „W icek  i 

cek“ , Lubliniec o godz. 19.30.
P on iedzia łek , dnia 20 b. m. „W e­

sele na G. Ś ląsku", Z ab rze  o godzinie 
19.30.

W to rek , dnia 21 b. m. „W icek  i W a ­
cek", R uda o godz. 19.30.

Z ostatniej chwili.
Konsekracja Biskupa Śląskiego.
Ja k  donosiliśm y, dnia 26 p aźd z ie r­

nika odbędzie się w  P oznan iu  u ro czy ­
stość  udzielenia a k ry  b iskupiej JE . ks. 
b iskupow i-nom inatow i A dam skiem u. W  
zw iązku  z tern za rząd ca  djecezji ś lą ­
skiej w y d a l n astęp u jącą  o dezw ę: 

„O jciec św . zam ianow ał dnia 2-go 
w rześn ia  1930 roku  B iskupem  Ś ląskim  
N ajprzew . Ks, Infułata , S tan is ław a  
A dam skiego, k tó ry  dnia 26 bm . o trz y ­
m a z rą k  N ajdostojniejszego Ks. K ar­
d y n a ła  P ry m asa  w  k a ted rze  poznań­
skiej sak rę  biskupią, dnia 29 listopada 
obejm ie rz ą d y  diecezji Ś ląskiej, a in­
g res  sw ój u rządzi dnia 30-go listopada.

Z arząd zam  niniejszem , ab y  w  dzień 
konsekracji N ajprzew . A rcy p as te rza  
w ielebni księża  zw rócili podczas k a z a ­
nia uw agę w ie rn y ch  na doniosłość 
dnia i pomodlili się z ludem  ad in ten- 
tionem  consecrandi. W  dzień ingresu  
o d czy ta  w iel. duchow ieństw o  tek st 
bulli pap iesk ie j i list p as te rsk i now ego 
A rcy p as te rza , k tó re  n iebaw em  zo s ta ­
ną ro zesłan e . P o  Sum ie odśpiew ane 
będzie w e  w szy stk ich  .kościołach die­
cezji u ro czy ste  „T e D eum " na podzię­
kow an ie  P an u  Bogu, że nam  zesła ł no­
w ego  A rcy p aste rza , k tó rego  ca ła  zie­
m ia ś lą sk a  z rad o śc ią  w ita .

Ks. Infułat Kasperlik, 
W ik arju sz  K apitulny".

Zmiany wśród duchowieństwa.
N om inacje o trzy m ali: ks. w ik. Z a­

jąc w  T y ch ach  na ad m in is tra to ra  tejże 
parfji, ks. P a w e ł M acierzyńsk i w ik ary  
w  R oździen iu-Szopienicach  na k a te ­
chetę p rz y  tam t. iniejskiem  gim nazjum  
koedukacyjnem , ks. d r. Antoni M ar­
ch ew k a  — k a tech e tą  p rz y  gim nazjum  
żeńskiem  w  M ysłow icach , ks. L udw ik  
K ojzar, k a tech e ta  p rz y  szkole w y d z ia ­
ło w ej w  C zechow icach . — in s tru k to ­

rem  nauki religji w  szkołach ' p®
w szechnych  W o jew ó d z tw a  Ś ląskiego,

Wyrok uniewinniający Ulitza 
prawomocny.

P ro k u ra to r  S ąd u  A pelacyjnego w 
K atow icach  cofnął zapow iedzianą sw o ­
jego czasu  w  sp raw ie  karnej p rz ec iw ­
ko k ierow nikow i V olksbundu, O ttono­
w i U litzow i, kasację  do S ądu  N ajw y ż­
szego. Ja k  w iadom o, ten  śro d ek  p ra w ­
ny, p rzy s łu g u jący  P ro k u ra to ro w i, jak 
i o skarżonem u p rzec iw  w y ro k o w i Ś ą- 
du A pelacyjnego, nie dopuszcza roz- 
s trzą san ia  kw estji słuszności lub n ie­
słuszności ustaleń , poczynionych  p rzez  
S ąd  A pelacy jny  co do w in y  w zględnie 
niew inności oskarżonego , lecz pozw ala  
jedyn ie na zaczepien ie w y ro k u  w  w y ­
padku, gdy  zachodzą ściśle w  ustaw ie  
określone w adliw ości n a tu ry  p raw ie  
w y łączn ie  p rocedura lne j.

Katastrofalne zderzenie tramwajów.
W e c z w arte k  w ieczo rem  po godz. 

19-tej jech a ły  w  N ow ych H ajdukach 
p ow ia tu  św iętoch łow ick iego  dw a w o ­
zy  tram w a jo w e  jeden za  drugim . J e ­
den z p a sa że ró w  p ierw szeg o  w ozu p ra ­
w dopodobnie p rzy p ad k o w o  pociągnął 
za  linkę a la rm ow ą, w sk u tek  czego 
p ie rw szy  w ó z  za trz y m a ł się, a drugi z 
ca łym  pędem  najechał na niego. W sk u ­
tek  zd e rzen ia  26 osób zosta ło  ra n ­
nych, z k tó ry ch  14 odesłano  do szp i­
tala.

Sprawy towarzystw.
Zebrania Związku Obrony Kresów Za­

chodnich odbędą się w niedzielę 19 p a­
ździernika w następujących miejscowo­
ściach powiatu tarnogórski&go:

Orzech godzina 15 w szkole.
Naklo godzina 16 u Stanowskiego.
Chechło Stare godzina 16 u Niechwiej- 

czyka.
Chechło Nowe godzina 16.30 w  szkole.
Kozłowa Góra godzina 16.30 w  szkole,
Boruszowiec godzina 18 w  kantynie.
Rybna godzina 17 w  szkole.
Pniowlec godzina 17 u Burczyka.
Uprasza się o liczny udział członków 

Z. O. K. Z. oraz gości. Na porządku dzien­
nym referaty o znaczeniu w yborów  dla 
polskości na Śląsku.

Nadesłane.
O® 30
03> C li  30
O® <80
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W  niedzielę, dnia 19 październ ika

obchodzą m ałżonkow ie
Jan i Franciszka Cipowie z domu Żur
u ro czy sto ść  zło tego  w ese la . Jubilaci 
są już 43 la ta  czy te ln ikam i „K atolika". 
Z okazji tej ży czy  w szelk ie j pom yślno­
ści, b ło g o sław ień stw a  B ożego o raz  do­
czekan ia  się d iam entow ego  w ese la  

Redakcja „Katolika".

Biertułtowy. Dnia 19 pażdziernikg 
obchodzą małżonkowie Jan i Juljanna 
p o jn y  z domu Sapok, srebrny jubileusz 
małżeństwa. Jubilat jest długoletnim czy­
telnikiem „Katolika". Z tej okazji redak­
cja „Katolika" w  Katowicach składa Ju­
bilatom serdeczne życzenia, błogosła­
wieństwa Bożego oraz doczekania się 
złotych godów małżeńskich. Do powyż­
szych życzeń przyłączają się: agent
„Katolika" Urbańczyk Józef, jak również 
krewni, znajomi i sąsiedzi.

Chrońcie dzłeci
oraz dorostych  przed chorobam i gard ła . angina i 
grypą. W łaśnie te raz  w porze jesiennej, gdy  tem ­
p era tu ra  i pogoda ulegają sta le  zm ianom , należy 
zw racać  baczną uwagę na zdrow ie. K ażdy, kto 
bierze udział w  zebran iach , odw iedza te a try  lub 
kina, podróżuje, lub w ogóle p rzeb y w a w  lokalu 
odw iedzanym  jednocześnie przez w iele osób, jak 
się to dzieje zw łaszcza  z  dziećmi szkolnem i, pow i­
nien od czasu  do czasu  zażyć  p as ty lkę  Panflaviny. 
P asty lk i te , w yróżn ia jące  się dobrym  czekoladow ym  
sm akiem , należy  powoli p rzeżuw ać w  ustach. 
O chronią one nas niezaw odnie przed n iebezpie­
czeństw em  zakażenia chorobam i gard ła  i grypa 
P asty lk i PanfU vuw  <4 do nabycia *a*y*4k<ct 
ap tekach .



Ze Śląska Opolskiego
Z Bytomskiego.

Ks. kapelanf Lindner z Koźla został 
przeniesiony do M iechowie.

*
Sm utny koniec m iało pew ne w e­

sele w  Miechowicach w ubiegłą nie­
dzielę. Na tem w eselu pow stała bija­
tyka, w  czasie której siekierą został 
ciężko okaleczony w  głow ę górnik 
Mrozik z Rozbarku. Lekarz stw ier­
dził niemniej, jak pięć ran* w  głowie i 
zarządził przew iezienie rannego do 
szpitala.

Z Zabrskiego.
Na ulicy P io tra  P aw ła  w Zabrzu 

naprzeciw główntej b ram y hu ty  Don- 
nersm arcka został przejechany w  sobo­
tę wieczorem  przez samochód osobo­
w y robotnik kooalniany Richter. Nie­
szczęśliwego odwieziono do sznitala 
miejskiego, gdzie zm arł, nie odzyskaw ­
szy przytom ności.

W  n'iedzielę w ieczór w ybuchł w 
Zaborzu wsi przy  ulicy Rolnika 35 po­
żar, k tó ry  zniszczył doszczętnie sto­
dołę, jakoteż dachy sąsiednich zabudo­
wań' gospodarczych. Ogień został 
prawdopodobnie podłożony.

*

W yskoczyła z okrfa w nocy na po­
niedziałek żona oberżysty  Engelhardta, 
zam ieszkałego p rzy  ulicy Broi w  Za­
borzu. Znaleziono ją z rozbitą czaszką, 
z połamartemi rękam i i ciężkiemi w e- 
wnętrznemi obrażeniam i. Nieszczę­
śliwa. m atka dwojga drobnych dzieci, 
zm arła po um ieszczeniu jej w  szpitalu 
miejskim. R ozpaczliw y ten czyń/ po­
pełniła po sprzeczce z mężem.

Z Gliwickiego.
W  ubiegły poniedziałek odbył się 

przed sądem  przysięgłych w  Gliwicach 
proces przeciw ko P aw łow i Oczce, 
oskarżonem u o w spółudział w  m order­
stw ie rabunkow em , dokonayem  nła 
kupcu M ężyku z Bielska-Białej w  roku

1926. M orderstw a tego dokonał do 
spółki z niejakim Fritschem , którego 
sąd polski skazał na karę  śm ierci przez 
powieszenie. Oczko zbiegł jednak do 
Niemiec, gdzie go przytrzym ano.  ̂ Sąd 
przysięgłych skazał Oczkę za udział w  
napadzie i zam ordow aniu śp. M ężyka 
na 8*lat ciężkiego więzienia, 10 lat u tra ­
ty  praw  obyw atelskich i staw ienie pod 
nadzór policyjny. Oczko przyjął w y ­
rok z bezczelnym  uśmiechem.

Z Strzeleckiego.
Dotkliw ą szkodę poniósł rolnik Jan 

Kluba z Borowian. Jacyś niew ykryci 
zbrodniarze podpalili mu stóg zboża. 
C ały  tegoroczny zbiór z 25 m orgów 
pola spłonął doszczętnie. Szkoda w y ­
nosi około 3000 m arek.

•

C órka kupca Cz. w  Strzelcach 
skarży ła  się od dłuższego czasu na bo­
leści kręgosłupa. Na skutek porady le­
karza  prześw ietlono dziew czynę pro­
mieniami świetlnym i Roentgena. Ku 
ogólnemu zdziwieniu znaleziono w  ple­
cach obce ciało, którem  była. jak się 
okazało po operacji, długa igła, u ży ­
w ana do cerow ania. W  jaki sposób 
dostała się igła do pleców, nie w ia­
domo.

*

W  ubiegły poniedziałek zdarzył się 
w  Kielczy nieszczęśliw y w ypadek. 
M ianowicie m łodociany robotnik W il­
helm M ałek został przejechany przez 
wóz. rlaładow any kartoflami. Ciężko 
okaleczonego odwieziono do szpitala.

Z Kozielskiego.
Gmina M eehnlca obchodziła w  tych 

dniach uroczystość pośw ięcenia szkoły 
ludowej. W  czasie uroczystości ■ ko­
ścielnej w ygłosił okolicznościowe kaza­
nie m iejscow y proboszcz ks. Salzburg, 
k tó ry  róyvnież dokonał poświęcenia 
gm achu szkolnego.

•

Ojciec św. odznaczył nauczyciela i 
organistę Teodora P uz 'ka  w Zakrzo­
wie krzyżem  zasługi „Pro  Ecclesia et 
Pontifice*. P . p racow ał długie lata

w  Staniszczach Wielkich (pow. s trze ­
lecki), gdzie położył duże zasługi 
około tam tejszego kościoła.

Z Opolskiego.
B yły  kelner W iktor D am asty z 

Opola u trzym yw ał stosunek m iłosny ze 
sprzedaw aczką, Elżbietą W odarzów ną, 
zatrudnioną u rzeźnika W lotzki. Gdy 
się dziew czyna dowiedziała, iż je j na­
rzeczony jest kilkakrotnie karany , ze r­
w ała  z nim stosunek. Rozgniew any 
tem D., uzbroiw szy się w  rew olw er, 
udał się do dziew czyny, k tó rą  celnym 
strzałem  położył trupem . M ordercę 
ujęto i odstaw ionb do więzienia są­
dowego.

*

Pisaliśm y przed kilku dniami, iż 
rząd pruski zarządził zmianę nazw y 
gminy Król. Nowawieś (Kónigl. Neu- 
dorf) na „Bolko“ oraz, że w iększość 
gm iny jest przeciw na tej zmianie. 
Spraw a zm iany zajm ow ała się w ubie­
g ły  poniedziałek rada gminna. Na licz­
bę 19 zastępców  gminnych ośw iadczy­
ło się 12 przeciw ko zmianie nazw y 
gminy. Za zm ianą oświadczyli się kd"- 
muniści, socajliści i naczelnik gminy 
Skoludek, k tó ry  po odrzuceniu wnio­
sku ośw iadczył, że dołoży starań, by 
w szystkim i możliwymi środkam i zmia­
nę nazw y przeprow adzić.

Odpowiedzi redakcji
B. B. Piekary Wielkie. Należy prze­

słać nakaz zapłaty lub oddać sprawę ad­
wokatowi.

W. P. Siemianowice. Na zapytanie 
bez najnowszego kwitu abonamentowego 
nie odpowiadamy.

T. J. Jastrzębie Zdrój. Gdy zostaną 
pokonane trudności z powodu obciążeń 
dworu Moszczenica, wówczas spółka 
osadnicza „Ślązak" przystąpi do parce­
lacji wymienionego majątku. W  sprawie 
tej przeto zwrócić się należy do spółki 
osadniczej „Ślązak" w Katowicach, ul. 
Gliwicka 21/23.

R. L. Piotrowice. Od mieszkania, 
którego komorne roczne wynosi 300.—

zł, płaci się 15.— zł na Śląski rntKH*** 
Gospodarczy. .

Z. 100 Chorzów. Prosimy przyt>yc 
do naszego biura porady prawnej w  Ka* 
towicach, ul. Sw. Stanisław a 4 (1 p te ir ° '  
Redakcja „Katolika." Biuro Porady Ęra'  
wnej jest czynne w miesiącu paździe(' 
niku r. b., w poniedziałek 27 paździerz1'  
ka oraz w czwartki 23 i 30 p a ź d z ie rn ik ^ ’ 
tylko przed południem.

Nr. 101 Sk. I. W  województwie §18' 
skiem istnieje zw iązek lekarzy denty' 
stów, którego przewodniczącym  jest P- 
Dr. Zabilski, lekarz-dentysta w  R oźdZ ’0'  
niu. II. Sąd Przem ysłow y dla Ryb11.^ 
znajduje się przy M agistracie w  Rybnik • 

Kowal, Urbanowice. Należy zwróci 
się do Izby rzemieślniczej w o je w ó d z t^  
Śląskiego w Katowicach, ul. Staw owa * 

M. M. 2112 — 1929 Niewiadomy. Pr°[ 
simy podać nam. kiedy oraz która 
tucja knapszaftowa przyznała Panu ren*0' 

J. A. Haiduki Wielkie. Szkoły Ie ^ c 
(myśliwskie czyli leśnicze) znajdują 
w  Cieszynie, województwo Śląskie, _ 
Zagórzu, województwo Kieleckie, w  
lechowie, W ojewództwo Stanisławowsk' 
i w Margoninie, województwo Pozna’1'

Z. B. Rybnik. Z oddziału B. kolei0' 
wej kasy emerytalnej zw rot sk łady  
ubezpieczeniowych może nastąpić ^  
wniesieniu podania do kolejowej k a ^  
emerytalnej przy Dyrekcji Kolei P a^' 
stw owych w Katowicach. Z oddziału A 
(ustawowe ubezpieczenie inwalidzk’e 
zw rot składek nie jest przewidziany * 
ustawie.

R. K. Pszczyna. Od najwyższej sta^’” 
ki zarobkowej robotnik 1 grupy, samotny 
otrzymuje tygodniowo 17,32 złotych. T° '  
botnik 2 grupy, żonaty z 1 dziecki^  
20.20 złotych, robotnik 3 grupy, żonaty 
mający 4 dzieci, 23.10 złotych i ro b o tn ’
4 grupy, żonaty mający powyżej Pie_ 
dzieci 28.87 zł. wsparcia z funduszu ber' 
robotnych.

Nakładem i czcionkami finny „Katolik", spółka *7 
dawnicza z ogr. odp. w Bytomia. Śląsk Opolski •j' 
Za redakcje odpowiedzialny: Franciszek Of“°

w Krói. Hncłe.

Zysk na kie* 
szeni i zysk na 
zdrowiu!

Przy praniu Persilem zbyteczne jest wszelkie 
pranie wstępne, przedewszystkiem zaś niehy* 
gjeniczne tarcie i szczotkowanie. Niechaj PersiJ 
sam wykona całą pracę! Persil zrobi swoje!
Ale pamiętać zawsze, że należy Persil rozpuście 
w zimnej wodzie, a bieliznę zagotować raz jeden 
i to krótko! W ystarczy to zupełnie. 1 paczkę 
Persilu wziąć na Z lh do 3 wiader wody.

G d

Baczność! Kupujący meble!
Dom Meblowy
„HEROS”

Katowice 
3 Maja 23

sprzedaje:
sypialnie, jadalnie, pokoje męskie 

garnitury klubowe i salonowe 
urządzenia kuchenne, poje­

dyncze meble, wyrobytapicerskie
każdemu bez poręczyciela
na dotychczas n i e by wa ł y c h  na 
Górnym Śląsku w a r u n k a c h  płat -

Raty od zl, 10.- Raty od zl. 10.- 
Za gotówkę !5°|o rabato.

Zlecenia z prowincji załatwia się odwrotnie

Siemianowice (Śliskie).

Bank Lodowy
spółdzielnia z odpowiedziain. nieogr.

w Siemianowicach CŚIgsUcfi)
Zastępstwo Banku Polskiego

przyjmuje

oszczędności
udziela

potyczek
i załatwia wszelkie czynności bankowe.

I
Jeżeli chcecie zapobiedz przedwczesne] starości 

i przedłużyć wasze życie, musicie leczyć zwapnie­
nie serca i żyt. Najczęstsze przyczyny śmierci w 
wieku 40—50 lat to zwapnienie żyt, które, jeżeli nie 
zostaje na czas stwierdzone, powoduje nieregularną 
cyrkulacje krwi, jakoteż bardzo często, paraliż. 
Znamionami se zawroty, stabość serca i inne. Uży­
wając mojego preparatu „Triumpf*, wielokrotnie 
wypróbowanego, wszystkie tego rodzału obławy 
starości będą usunięte.

A. Kratzel, Katowice, Wojewódzka 32, p I.

Łaskawem względom Szan. Publiczności P °  
i leca się:

Aleksy Waldberg, zegarmistrz
- Rybnik —-   —— "

róg placu Wolności naprzeciw starego *** '
Fachowiec od roku 1900. Specjalista w  
nictwie zegarów  w ieżow ych jak i skom pl!l\ |e 
wanych zegarków kieszonkowych. R eguło**"
podług  chronom etra. j ,

Mam także na składzie zegarki tn a ’L«jy 
św iatowych m arek, pierścionki ślubne, . a2 “ Lp- 
b iin teryjne, podarki na ró łn e  okoliczności, N ® * ,. 
wprowadzony dział wyrobów optycznych. 
lary w edług przepisu lekarza.

Urzędnikom , którzy się wylegitym ują 000 i -  
osoby i zajm ow anego stanow iska, daję n* 
płaty na dogodnych warunkach.

[ pow odu 2l i k w i d o w a n a  i n t e r e s u
cu'elna wyprzedaż mebli
srszelkiego rodzaju na spłaty na dogodnych 
v.rwnkath. m e |j |j  ^ l O R

Rybnik, ło n y  1 1 . Teł. 1104.

U Y T e L t % I C Y  i
Przy zakupnfe towarów 
powołujcie się na ogło­
szenia w ąs-.?e< gazecie

pod gwarancją kupi 
każdy n a j t a n i e j

w Spółce Stolarskiej
Katowice, 3 Maja 26
N um er t e l e f o n u  18—18.

Chcesz otrzymać posad9^
M usisz ukończyc kursy fachowe k o r e s o o d e n c y  ^  
im .p r o f e s o r a  S e k u f  u \v .c z a . W a rs z a w * *  #|.
r a w  a  N r. 4 2 . Kursy wyuczają listow nie: bu jj 
terji, rachunkow ości kupieckiej, korespono 
handlow ej, stenografji, nauki handlu. p r ^  
kahgrafji, pisania na maszynach, to w a ro z n a w ^  , 
angielskiego, francuskiego, niemieckiego, P',s „pi 
gramatyki polskiei oraz ekonom ii. P o  u k o ń c z  
świadectwo. Żądajcie p ro sp ek tó w _______


